
Jędrzejowska nadal zwycięża w Londynie

Boks panuje nad światem
Niezwykły mecz AL Brown - Bernasconi. Mistrzostwa krajowe w toku. Ostatnie sensacje zagraniczne

List Hebdy z Nicei. Walka szkoły ze sportem
Piłkarze 16-tu drużyn Warszawy przed sezonem

REPREZENTACJA PRAG! 
która pokonała Budapeszt 2:1.

Manchester, w marcu.
Wielką sensacją boserskiego jes 

nturźY11. kubański walczący P°d 
Kid Tunero. Jego 

prawdz e nazwisko jest jakoby

,.niewymawialnej‘. Ostatnią walkę 
Kida w Paryżu oglądało 20 tysięcy 
osób.

A było na co patrzeć. Ich następ­
ne spotkanie odbędzie się w kwiet­
niu. 'tym razem już o tytuł mi­
strza świata, broniony przez Thila.

Przedtem będzie jeszcze Tunero 
walczył w Londynie z Eddie Mac 
Gurre, osobistością interesującą z 
dwu powodów. Zaczęło się od te­
rn że nauczył go boksu ksiądz- 

mistrzostwo wagi sredmei i <>f. 
AfryW i Przyjechał ze swoim pa- 
dre do Europy.

wem i wal!
dzia ringowy umarł w czasie 
ki. Poprostu „szlag junero?

Ciekawe co sie stanie z i u ,

♦
Jack Petersem mistrz i ną^ieja 

Anglii w wadze cieniej został 
kontraktowany na trzy i , 

; go lata w N. Poł. Walj <AustrJ za 
..skromną“ sumę 6.000 il'$ntó^isnia 

:i80 tys. zł.). Jak twierdza 
jego menażer miał przez dł - 
iC2as wątpliwości, czy się . 
jWogóig jechać za tak ..małą °]

Jack niedawno, w obronie tytu­

AL BROWN
.. • mistrz świata w wadze 

oficjalny «punktował ostatnio 
ii 0 walce tej pisze? 

B mydb?^16 W nU‘merZe

łu, zwyciężył starego rutyniarza 
Pettifera w 12-stej rundzie przez 
k. o. Wogóle. przepowiadają mu 
wielką przyszłość, głównie ze

Na ringach świata
Paolino — Charles, mecz o tytuł mi­

strza Europy wagi ciężkiej dojdzie do 
skutku w maju na ringu Barcelony.

Ben Jeby zatrzymał tytuł mistrza 
świata wagi średniej, gdyż mecz z 
Vince Dundee w N. Yorku dal wynik 
nierozstrzygnięty. Publiczność doma­
gała się ogłoszenia zwycięstwa cha- 
lengera.

Ósemka bokserska Wggier prze­
ciwko Austrii, na mecz o puliar Eu­
ropy środkowe! ustanowiona została 
jak następuje: Kubinvi. Lovas. Ene- 
kes Togas. Tokaji III. Tątkas. Szige- 
ti Karpati. Mecz odbędzie się 35 b. 
m' w Budapeszcie. 

względu na wiek — dwadzieścia 
lat.

*
W angielskiej reprezentacji ho-

10 minut 35 sekund! Możnaby dłu­
go głowę łamać sobie nad określeniem 
jabi to regord i do kogo należy. Otóż 
właścicielem jest — bokser Bernasco- 

•ni. który przez ten króliki czas cieszył 
się tytułem mistrza świata z racji 
dysikwal fikacji Al. Browna. Nieste­
ty decyzję zmieniono i murzyn wy­
grał zdecydowanie na punkty.

Van Klaveren, pogromca Rana, i 
wielu innych klasowych pięściarzy po 
konał w. N. Jorku na punkty Joe 
Gansa i walczyć będzie z BiMy Pe­
tr piłem.

Giihringa, a nie Schónratha pokonał 
Paolino k. o. w 2rei rundzie w Bar­
celonie.

ORYGINALNA PRZESZKODA!
Skok dwu par jeździeckich pod parasolami, na turnieju międzynaro­

dowym w Lago Magiore.

kejowej. która ostatnio przegrała 
z Kanadą i Ameryką grał Egipcja­
nin, dwu Amerykan, Kanadyjczy­
cy j jeden, prawdziwy, urodzony 
w Anglji — Brytyjczyk. Warto 
chyba zanotować jego nazwisko— 
Melland.

♦
Panie coraz więcej grają w hoke 

ja. W tym tygodniu bawiła w An­
glji drużyna kobieca z Paryża, wy 
grywając w Londynie j szeregu 
miast prowincjonalnych. W Londy 
nie panie się tak rozpaliły, że w 
pewnym momencie, gdy wywróci 
ły bramkę, zaplątało się ich parę 
w siatkę i dopiero sam gentelman- 
sędzia stamtąd je wyswobodził.

♦
29-go marca znów zmierzy swe 

siły Oxford i Cambridge w trądy-i 
cyjnym wyścigu ósemek. Oxford, I 
chcąc przerwać ciąg swych pora­
żek obstalował łódź u tego same­
go majstra, który robił im ostatnią 
zwycięską, przed 9-ciu Iatv.

Jest rzeczą zupełnie zresztą zro 
zumiała, że po 9-ciu latach pora­
żek można się stać przesądnym.

Prasa codz.enna jest pełna no­
win o Przygotowaniach obu osad 
już od dwu miesięcy. Codziennie 
umieszczane są biuletyny co zało­
gi robiły, czy wyjeżdżały, jeżeli —

to ile uderzeń na minutę, co ważą 
poszczególni wioślarze j podobne 
szczególiki.

LACOUEHAY
czołowy dystansowiec francuski, 
wygrał w Paryżu wyścig zimowy 
stayerow z prowadzeniem przez 

motory.

Dawni r ZESPÓŁ plŁKASoi\>f‘7CdKi°^ICe W KRAKOWIE . wy-
awitł ligowcy przypomnieli się oprnji ®JyLki poziom i u!e^jąc Wiśle zaledwie 0.1.

n.ik ten potwierdza raz je ■" ®iłkanstwa górnośląskiego.

DRUŻYNA GWIAZDY, KTÓRA NIE DAŁA SIE PCUćCiNAd dotomu
uzyskując z nią zaszczytny wynik 0:0. Od lewej — Miterman GoldbergPOLONJI „ . „

Lebensold I. Fei»ba™ I. Dawdjota^sSier ffi'Xto”” 1
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Być, albo nie być-kolarstwa
Czy walny zjazd Z. P. T. K. dn. 2-go kwietnia zapoczątkuje nową erę w tej najpopularniejszej 

przed laty dziedzinie sportu
jsztą trudach stworzomo tiormal- filiśmy zdobywać puinikty na 0
ne jego ramy — związiki okrę­
gowe.

Przez eiliipsy torów' poftslkiich 
zaczęli się przewiijać kolarze ca­
łego św iatia; mało tego, poitrafi- 

i liśmy odgrywać poważną rolę 
■na torach zagranicznych, poitra-

zanledbane pod wtzględem spor­
towym tereny północinio-wschód 
mle nie dały się zdystansować, 
prodiuikuijąc szosowca tej miary 
jalk Ziębick: z Brześcia nad Bu­
giem.

W życiu orgain-izacyjiiiem też 
wrzała praca. Po niemałych, zre-

llmpjadzie.
Pierwszy bieg dookoła Rze­

czypospolitej Olśnił wsizyskich, 
mówiła o nim cała Polska, Wię­
cek był na ustach całego kraju!

Piłkarze czy lekkoatleci liczyli 
się zaiwisze, aby imprezy ich nie

’kolidowały z zarodami,na Dy­
narach — groziło to fiaskiem fi- 

' nansowem.
Słowem, ko'arstwo miało w 

(swych rękach wzytswie atuty: 
: teren, publ?czn’ość, zawodników’, 
i pieniądze.

Niestety, zabrakło sterników.

W dinlu 2 b. m. w Warszawie 
odbędzie się wailne zgromadzenie 
Polskiego Zwią-złku Tow. Kolar­
skich.

Delegaci poszczególnych związ 
ków okręgowych, mamy wraże­
nie, nie będą szli na salę obrad z 
lekk:em sercem. Sport kdla-rsk' 
w Polsce nietylko bowiem że nie 
robi postępów, nawet nie stoi w 
miejscu, ale wręcz przeciwnie — 
cofa się wstecz i to zarówno pod 
względem organizacyjnym, jak i 
sportowym.

Fakt ten jest bolesny tembar- 
dziej, że w Polsce niepodległej 
kolarze przystąpili do pracy z 
kapitałem popularności i zasług 
sportowych, którym nie mogła 
się wtedy pochwalić żadna in­
na dziedzina.

Jeszcze przed wojną, kiedy 
piłka nożyna czy lekka atletyka w 
b. Kongresówce była wręcz tę­
piona przez władze, tor ziemny 
na Dynarach raz wraz okalało 
morze głów, aby podziwiać Ba­
rańskich, Tkaczyków, Weissów 
czy Kłopotowskich.

Największe gwiazdy kolar­
stwa światowego gościły w War 
sząwie nie raz i nie dwa razy w 
roku i wyjeżdżały oskubane 
mocno z piórek swej sławy.

Po wojnie okres prosperity to 
rowego kolarstwa polskiego by­
najmniej się ne Skończył. Tka­
czyka zastąpił Szymczyk, potem 
błysnął meteor sławy Stankiewi­
cza; na Dynary ściągał nowe tłu 
my widzów J. Lange i brawuro­
wy motocyklista Choiński.

Wartke tempo życia kolar­
skiego stolicy zaczęło powoli 
przenikać i na prowincję: w Kra 
Rowie pojawiły się dwa talenty 
skrojone nie na przeciętna mia­
rę: Łazarski na tarze i Hóchs- 
man na szosie: Kalisz wydał 
sprintera z bożej łaski — Koszut- 
skego.

Przy beku stolicy drugą po­
tęgą byłą Łódź, przed wojna 
głośna dzięki nazwiskom Be­
cka, Schónerstodta i innych, a 
i potem hodująca grono kola­
rzy dużej miary z Kłossowi- 

•czom, Szmidtem, Zybertem, Pu 
s-zern na czele.
Zdawało się. że wszystko idzie 

jaknajlepiej. Warszawa zdobyła 
tor betonowy na Dynasach, po­
tem drugi na stadionie Legjl, ru­
szyła się cala prowincja.

Gdzie nie było środków na 
tory, rzucano się na szosy. W 
W Bydgoszczy wyrósł wielki ta 
lent Więcka. Lwów też nie da­
wał zapomnieć o sobie: nawet

Tłoczyński deklasuje Ellmera
Rozpaczliwa walka Hebdy z mistrzem Szwajcarii i~. sędziami

Dość powie-1 
d-zieć, że w ciągu trzech krót­
kich setów' naliczyłem aż osiem 
naszych piłek serwisowych, za 
■kwalifikowanych jako aut po' 
nieodbiciu ich przez przeciw-ni-

Nieea. 20-III. ldzo zadowolony zarówno* z gry chyba rekord, 
który jak z wynikli (ja też). d-zieć. że w ciW turnieju nicejskim, 

skończył się tak pięknym trium 
fem Tloczyńskiego, półfinały za 
częliśmy grać równocześnie na 
dwu kortach o godz. 10.45.

Mój pierwszy set z Ellmerem 
przeszedł gładko. Lekko „cy­
kając“- wygrałem go 6:3. W 
dnrgim czuję się znacznie go­
rzej; nic mi nie wychodzi. Zato 
Elimerowi, -który jest w formie 
(w Mo-nte Carlo i Mentonic 
konał Rogersa) wszystko 
dzi, to też wygrywa dwa 
stępne sety 6=3. 6:1.

Okazało się. że jednak turniej 
w szeregu koakurencyj, bez 
jakiejkolwiek przerwy po tre­
ningach, był dla mnie zbyt mę­
czący.

Mimo to w czwartym secie 
mam już okresy lepszej gry. 
Miękkie piłki i baloniki wypro­
wadzają Ellmera z uderzenia i 
w rezultacie 4-go seta rozstrzy­
gam dla siebie 6:2. Niestety, 
meczu nie daje nam dokończyć 
deszcz lejący jak z cebra aż do 
wieczora.

Nazajutrz jestem zupełnie roz 
-klejony, najbardziej dokucza mi 
ręka, to też niewiadomo kiedy 
Ellmer prowadzi 5:0 i 40:15. 
Stawiam wtedy wszystko na 
jedną kartę i po niezwykle za­
ciętej walce wygrywam pier­
wszego gema. Drugi, minio 
aż trzech dubla-utów\ wygry­
wam również, takjapio iak trze 
ci serwisowy Szwajcara- które 
go atakuję teraz przy siatce.

Przy moim serwisie sędzia 
-krzywdzi mnie aż dwukrotnie, 
dzięki czemu Ellmer sześć razy 
ma meczbol. ale mimo to wy­
ciągam na 4:5-

Zaczyna serwować Ellmer;, 
prowadzi 30:0, ja wyrównuję, 
atakuje Ełhnera forhandem, pił­
ka pada przed linją, Ellmer nie 
dochodzi — sędzia chwilę się 
waha i woła......aut“.

Siódmy meczbol•' znowu ata­
kuję, Ellmer mija mnie lobem, 
ja smeczuję na I-inje... Chwila ci 
szy, wreszcie sędzia linjowy 
szepcze „aut“ i ucieka z kortu, i w ej. Udział zgłosiło 11 państw, a

Równocześnie Tłoczyński roz; w tej liczbie także i Polska. Pon e- 
łożył Journu 6:3. 6:1. 6:1. Opo- "aż Czesi chcieli na starcie zgro- 
wiadano mi. że Ignaś robił z madzić jedyne elitę zawodników^ 
no<rmnk-i Apci-hliniain nunro-' zaprosih tylko ogran czona liczbę pogromcą Aescnlimana j uczestników każdego państwa. Na
stu co chcial. Г ani Deutschj przypadło 6 osób, wliczając
mówiła mi. że me widziała jesz-w t0 już j kierownika ekspedycji. 
cze Tłoczynsikiego tak grające-> Kapitan związkowy P. Z. A. wy­
go. Zresztą, on sam jest bar- .znaczył następujących l„.. „d 
______________ ___ ' ków. Bajorek Kraków. Gestwiński

W finale debla, rozegranego 
w szalonej zawierusze, historja 
z sędziami znów sie powtórzy­
ła. Nawet tym razem pobili oni

I

-po- 
sie-
na-

go.

powie-

Gong brzmi w Łodzi
Óime bokserskie mistrzostwa Ło­

dzi wypadły pod ‘każdym względem 
opłakanie,

Asurdalność nowego -regulaminu mi 
strzo&tw świeciła tu pełny triumf. 
Przedewszystkiem. nowy podział za­
wodników' uniemożlwH niejednemu, 
zwłaszcza w niższych kateigoraich wa 
gi, wogóle start w mistrzostwach, 
a nową procedura ważenia (na godzi 
nę przed zawodami) spłatała złośli­
wego figi a.

W rezultacie, na skromną, jak na 
stosuiniki lódzk e liczbę 47 zgłoszo­
nych zawodników odstąpiło aż 20-u. 
w tern dwu na skutek decyzji leka­
rza (Wojciechowski i Start II), a 
reszta, z powodu mikroskopijnej nie­
raz nadwagi.

W wadze uszej. na 9 zgłoszonych— 
Szymszewicz. Spiczak (BK) i Woł- 
rab (Wi.ma) odstąpili z powodu nad­
wagi. zaś Wojciechowski (G.) został 
wycofamy. Pierwszego dnia Gdański 
(G.) odniósł mało przekonywujące 
zwycięstwo nad agresywniejszym Bi- 
cerem II (UT). a Krzywański II (Ł. 
K S.) wątpliwe nad Liebermauem 
(BK). ~ ..................................
niski, 
tytułu mistrzowskiego 
zakwalifikował sie w. 
rundy — półfinału.

W wadze koguciej, 
pych, połowa odstąpiła

Poż 0111
Stuprocentowy

obu walk śmiesznie 
kandydat do 
Pawlak (IKP) 
o. do dalszej

na 8' z-głos-zo- 
(Wiesław, Pie

trzyń-k . Cegielski i Bicer I). Nieczy 
s-to watezacv L«fcZczvń«kf (IKP) po*: 
konał Krzywańskie«o I (ŁKS). u któ­
rego podkreślić należy wytrzymałość 
i dzietna pos-tawc. Niespodzianką by 
lo zwycięstwo Brzeczka (Zi) nad 
Graczykiem (IKP). W finale spotyka 
się Leszczyński z Brzeczk em.

W wadze piórkowej. Staoikows-ki 
(Zj.). Białystok (BK) i Nlkorow (IKP) 
odstąpili z powodu nadwagi. W przed 
bojach odbyły ęfeyzrst ńl.etao non 
bojach odbyły się trzy spotkania,

Krum (G.). zakwalifikował się 
do półfinałów. Sipodenkiewicz 
odniósł wysokie zwycięstwo 
mstrzem pierwszego kiroku 
rem (BK).
równej
Wolf owić z a (BK), a niedysponowany 
Wożniakiewicz (G.) bawi sie przez 2 
rundy z Kustoszem (ŁKS). którego 
w trzeciej wyliczała.

W wadze lekk ei Owczarek (IKP), 
Wdowiński (BK) i Mann (UT) nie wi 
dzieli dla siebie szans i odstąpili. Ba 
nasiak (IKP) ma przez calv czas prze 
wagę nad twardym Ga w nem (G.). 
którego zmusza ©od koniec walki do 
paddania. Klimczak (ŁKS) mimo zwy 
cięstwa nad Bab lek im (11KP) wypadł 
bardzo blado, zadowalając jedynie w 
ostatniej rundzie. Do finału staną, 
obrońca tytułu tni-strzowsk ego Klim­
czak i Banasiak. obaj słabsi. <trż przed 
rokiem.

W wadze pólśrednieó ©a rod ai — 
niema mistrza. Meyer (-0.) i Frank 
(UT) stchórzyli przed prawą Garn­
czarka. StaM II przeżył tragedie, bo 
mu lekarz nie zezwól ł na start. Garn 
czarek został w swej kategorii osie­
rocony.

W wadze średniej odstąpił Lipiec 
(G.). W półfinale spotkają się: Bara­
nowski (UT) i Słabi I (IKP). Chmie­
lewski dostał sie do finału przez w.o.

W wadze półciężkie! odrazu finał, 
do którego słanie z jedne! strony Lont 

. po dł-uśfiw 
barwach Kłodas 
Kempa nie zja-

w. o. I 
(IKP) 

nad : 
Pa ni ze- i 

Michalak (Zj.) po zupełniej 
wake zażartej zwyciężył j

A*tcś (IKP). a z drugiej. 
I przerwie, w-nowvctl bar’ 
I.....

W P. Z. T. K. w okręgach, w 
'klubach nie sitało ludzi, kórz? 
dorośli do swycn stanów ,-k. Ica 

i małość była tak wielka, że -pracę 
twórczą zastępowali ifJtrygsm' 

: Oisobistemi, rozgrywkami o swe 
I ambicje i tytuły, .podziemną wad 
i kę o wpływy tego czy innego o- 
i kpęgu, kiuibit lub człow ieka.

Może wielu z nich nawet chcą 
l-o pracować pożytecznie — ża- 

Iden nie uitniał. Na najbardziej 
I odpowiedziaiiitiycb stanowiskach 
| zaczęły, się pojawiać fjgUTy. -któ- 
l-re bynajmniej ark wrosły nic- 
iyiko z kolairstwa. ate nwet zc 
sportu wogóle.

Praca związku zamykała się 
w ramach naiktadaiiia i anulowa­
nia dyslewaflifkacyi, rozplątywa­
nia intryg, pw-zględniąnia i odwo 
ływanią protestów-

Pod koniec mistrzostwa, które 
nie skończyły się protestem i 
skandalem należały rzeczywi­
ście do wyjątków.

Na skutki nie trzeba było dłu­
go czekać. Kolarstwo torowe de 
facto dziś w Polsce «nie istnieje; 
po szosach tłuką się jeszcze reszt 
ki niedobitków z czasów rozpo­
czynającego się świetnego roz­
kwitu. widowniia na aawodactl 
świeci pusnkami, o pieniądzach 
niema mowy.

Dziurawa, rozbita poszarpana 
-przez burze nawa kolarstwa 
polskiego trzyma się na po­
wierzchni fal ostatkiem sił.

W takim to stanie na statek 
ten wsiądą w dniu 2-im kłwiet- 
nia r. b. przyszli oficerowie ow e 
go pysznego onrgiś okrętu.

Rzecz jasna — rol'a ich nie bę 
dzie godna pozazdroszczonki. 
Jest bowiem rzeczą aż nazbyt 
pewną, że nie czekają ich za­
szczyty, triumfy i szepty uzna­
nia.

Twórcza praca z zakaisanenii 
rękawami, znojny, pozbawiony 
szumnej reklamy trud, zpocząi- 
ku dorywcze, a potem «’cf.idme 
łatanie dziur i szczerb — oto 

tsrEih jniAwimii’ lic-r 
przesady — b6B*m!'ennyeh boba 
terów.

Dlatego też pierwszym aktem 
walnego zgrornadzen a P. Z. I. 
K. winno być jasrre na ten temat 
postawienie sprawy: żadnych 
wiel‘k’ch nazwisk i jeszcze więk­
szych stai!io'wrsk. żadnych tytu­
łów i splendorów w zarządzie 
P. Z T. K. więcej nic trzeba.

Do 
cy — 
wvch 
słych

Należy też raz na zawsze po­
zbyć się szkodników sporto­
wych, tych wygadanych fa­
chowców. którzy przy jednym 
ogniu potrafią upiec netydko p e 
czeń swych ambicyi. lecz parnię 
tać równie dobrze i o kieszeni.

Słowem — kolarstwo polskie 
znalazło się dzisiaj w takiej sy­
tuacji. że mnisi, roz-począć życic 
od nowa.

Trudne to jest — to prawda. 
' Ale nie wątpimy, że sport ten 
' ma jeszcze dzisiaj w Polsce 
dość ukrytych sympatyków, 
którzy każde uczciwe wsi-lowa­
ri ia i solidną, pozbaw ioną blagi, 
pracę poprą w miarę sil.

Poprze ją też opinia ' pra«a.

Ików-
Co innego, ż.e Aeschlima-n 

Journu przewyższali nas zgra­
niem i rutyną i bez tych „u- 
przejmości“ sędziowskich dali­
by sobie z nami rade, zwłasz­
cza, że Tłoczyński oszczędzał. 
się przed finałem singla.

Wczoraj, w dniu nioicli iniie-l 
nin, Tłoczyński winszuje mi i 

'obdarowuje wybomemi papiero 
sami. P. Dubieńska obdarzą 
mnie doskonałym tortem, który 
potem konsumujemy we trójkę.

O godz. 10.30 
dzą Tłoczyński 

-czyński zaczyna 
jakoś nic mu nic 
to Szwajcar gra jak matematyk, 

| każda piłka pada na linję. bądź 
tuż przed nią. W rezultacie po, 
mało ciekawej walce Ellmer 
w'.wgrywa 6:2.

W H-im secie Tłoczyński bie 
rze inicjatywę w swe rece, za­
czyna operować wzdłuż linij, 
bądź też crossami, wyrzuca 
EHmera za kort i precyzyjnie 
wykańcza piłki przy siatce. Na 
Eilmerze znać zdeprymowanie: 
już teraz tylko stara sie odbijać 
piłki. Tłoczyński wygrywa II 
seta 6:2.

W secie trzecim zacięta wal­
ka; przy stanie 2-2 Tłoczyński 
wygrywa 5-go gema, Ellmer na 
moment załamania, wwkorzystu 
je to Tłoczyński, aby atakiem 
i siatka, po bardzo uciążliwej 
wałee zdobyć IH’<o

W secie czwartym Tloczyń- 
ski stawia wszystko na jedną 
karle: sunie do ataku, goni 
Ellmera z rogu w róg. crossuje, 
skraca-

Ellmer ratuje sie przed sro­
motna porażką (Tłoczyński pro 
wadzi 5:0) i przy niebywałem 
podnieceniu publiczności wy- 
grywa pierwszego i ostatniego 
swego gema w tej walce.

Za chwilę cztery pierwszo­
rzędnej marki zagrania i Tlo- 
czvnski wygrywa 
2:6. 6:2, 6-2. 6:1, 
mistrzostwo Nicei.

Po gratulacjach 
obiad, gdzie właściciel naszego 
pensjonatu P Chevalier, uczcił 
zwycięstwo Tłoczyńskiego i 
moje imieniny butelka pier­
wszorzędnego szampana.

Dziś jedziemy do Cannes na 
nowe, ciężkie boje.

Józef Hebda.

i

na plac wcho- 
i Ellmer. Tło- 
serwować, ale 
wychodzi. Za-

(\Vi«ia). Zgłoszony 
wił sie na wadze.

W wadze ceżkiel 
(Zj.)- który z uwagi 
powinien raz na zawsze wycofać się. 
Kreoc (IKP) ma za przeciwnika de­
biutanta w ringu. 90-ki!owego Kuczyń 
słtlego (ŁKS).

Finał ®dbedz'e sie w niedziele przed 
południem.

niema Roslawa 
na swe tdrowie

List ze Slaska
W dniach od 1 — 3 kwietnia b. 

r. odbędą się w Pradze mistrzo­
stwa ęiężkoatletyczne Czecliosłowa 
cji w konkurencji międzynarodo-

____ _ ___ _____ _ zawodn­
ików: Bajorek Kraków. Gestwiński 
; Pomorze, Ganzerav. Gardawrski i 

Wrocław — ł.ódż, międzymiastowy! Gąsior ze Śląska. Kierownikiem 
mecz piłkarski na prawach rewanżu; gi^pedycji polskiej będzie p. Szoł- 

I zaproponował LZOPN Niemcom. z tys:k
umi. że pierwsze spotkanie odbyłoby;

I się w' Łodzi latem, a rewanż na jesieni;
I we Wroclawkti.

Nowiny tenisowe
Jędrzejowska zwycięża bez prze­

rwy. \v dalszych rozgrywkach teni­
sowych o mistrzostwo Londynu, 
kortach krytych pokonała ona 
trzech setach Angielkę Yorke 2:6. 6:3, 
6:4.

W ćwierćf nale .fedrzetowska wal­
czyła z Angielką Covell, bijąc ją w 
dwu setach 6:3. 6:1. Jędrzejowska
ueszła do półfinału i spotika się w Pią 
rek z Katarzytta Stammers, znaną z 
ery lewą ręką, a w razie pokonania 
jej — w finale z Betty Nuthałl.

Mecz Polska — Monaco w ten sie 
rozegrany zostanie według wszelkie­
go nrawdopodibeństwa w d-nia-ch 23— 
25 maja r. b w Katowicach. Organi­
zatorem będzie tamtejsza Pogoń. Na 
meczu tym. jeśli nie wystąp a, nasze 
obie czołowe rakiety. Tloczymki 
Hebda, to w każdym razie jeden z 
nich.

PZLT fnalizuie oertraktacie z Au­
stria w sprawie meczu Polska Au­
stria w Krakowie. Projektowany jest 
termin 9—11 czerwca, przyczem za­
wody te uświetniłyby uroczystości 
?5-lecia krakowskiego AZS-ti. PZLT 
na meczu tym zastrzegł sobie bez­
względnie udział dwu czołowych ra­
kiet Austrii — Matejki i Artensa.

Tłoczyński, Hebda i Dubieńska wez 
ma w Cannes udział w dwu następu

na 
w

_ _ .____ Au-
Proiektowa-ny jest

iących po sobie bezpośrednio turnie­
jach. Mianowicie w dniach od 20-go 
do 26-go b. m. rozgrywa s:e tam szam 
Pionat Cote-d‘Azur a w dniach od 
2-go kwietnia — mistrzostwa Cannes, 
organizowane przez Beau Site L.T.C.

Puhar pięciu, projektowany przez 
Łódź w koncepaii projektodawców w 
każdym razie nie dojdzie do skt/tiku. 
Przedewszystkem kazać tuż przed 
rozpoczęciem gier o puhar Davisa 
grać każdemu z uczestników po czte 
ry ciężkie pieciosetowe mecze w cią 
gil d wu dni. byłoby ze strony zu iąz- 

iku duża lekkomyślnością. Dlatego 
i też PZLT zaproponował, że ©uliar ta­
ki może być rozegrany w _term nie je 
dynie między 1 lśoca a 15 sierpnia, 
przyczem spotkania maga być tylko 
trzesetowe.

Istnieje możliwość wysiania które­
goś z Polaków na mistrzostwa teni­
sowe Austrii w dn ach 20—28 maja r. 
b. W każdym razie w związku z od 
bywającemi się równocześnie mistrzo 
stwami Francti. do Wiednia nie poje- 
dzie prawie napewno 
ani Hebda.

Hebda i Tłoczyński

*

Rozegrane w Katowicach tinaiy 
; bokserskich . indywidualnych mi­
strzostw okręgowych przyniosły 
smutny plon. Śmiało można zary­
zykować twierdzenie, że śląscy mi­
strzowie okręgowi', nie będą w sta­
nie odegrać żadnej roli na mistrzo­
stwach Polski. Dobrze też rob; Za­
rząd O. Z. B.. organizując dodatko­
we eliminacje celern stwierdzenia 
czy i kogo będzie można na mi­
strzostwa Polski wysłać.

PonTędzy mistrzami okręgowy­
mi znajdujemy tylko dwa nazwiska 
stare: Wookę, który chyba jedynie 
z braku ^przeciwnika może tytuł

mistrza posiadać, oraz Wieczorka, 
który dokazał nielada wyczynu 
sportęwego. zdobywając po raz 
6-ty tytuł mistrza wagi średniej. 
Oprócz wyżej wymienionych po­
winni pojechać tia mistrzostwa P’?'1 
ski Rudzki i Matuszczyk. Czy Ci­
chy zdoła odegrać jakąś role- trze­
ba wątpić.

♦
Mecz piłkarski, który rozegrała 

ligowa drużyna Ruchu z twarda i 
przodującą na Śląsku drużyną K. 
S Naprzód i który ligowcy wygra­
li w doskonały^! stylu 6:2 (5:0). za 
sługuje na specjalną uwagę, gdyż 
w meczu tym wystąpiła drużyna 
Ruchu w składzie dość zmienio­
nym. , . . ,Zorzycki jako środkowy pomoc­
nik znalazł się na właściwetn miej­
scu- gdzie inteligentny ten gracz 
ma szerokie pole do popisu. Badu­
ra powędrował na pozycję prawe­
go łącznika, gdzie czuje się dosko­
nale, wreszcie Buchwald okazał się 
świetnym skrajnym pomocnikiem. 
Środek ataku objął Giemza. który 
pozycję lewego łączu ka i centra 
ataku będzie dublował z Peter- 
kient.

Zmiany powyższe wpłynęły bar­
dzo dodatnio na całość gry druży­
ny i oo niedzielnym występie mo­
że Śląsk spokojnie oczekiwać wy­
li ków ligowych swego pupilka.

Leon Tetzlaff.

seta i nie cz 
zdobywając

idziemy na

Wajsówna i Ceizikowa startują w 
Budapeszcie. Dwie tiasze lekkoatlet- 
foi. przebywające obecnie na kursie 
treningowym w wyższej szkole wycłi 
fjz. w iBud-apeszck. startować będą 
na zawodach w hali budapeszteńskie« 
w sobotę wieczorem.

ani Tłoczyński,

Hebda i lloczynskl zaproszeni zo­
stali przez p. Buttlera (na iego koszt* 
do Nicei w r. 1934-ym di a wzięcia udzia 
lu w turnieju duMowym. jako narodo­
wa para Polski

steru trzeba ludzi pra- 
prostyćn, szczerych, uczci 
i co najważniejsze, w-yro- 
na niwie kolarstwa.

Kronika bokserska
P. Z. B. przyjął zaproszene do 

współudziału w rozgrywkach bokser­
skich o puhar Europy środkowej.

Propozycję węgierską rozegrania w 
jesieni meczu mędzypaństwowego w 
Budapeszcie P. Z. B. przyjął, propo­
nując ze swej strony grudzień. Przy­
pominamy. że będzie to czwarty nrecz 
obu reprezentacyj. W p erwszym w 
Budapeszcie zwyciężyli Węgrzy w 
stosunku 11:5 pkt.. rewanż w Warsza­
wie przyniósł wynik remisowy 8:8, 
nastęippy mecz w Poznaniu — zwy­
cięstwo Polski w stosunku 10:6.

W dniu święta morza, które odbę­
dę iz s:ę prawdopodobnie 29 czerwca 
projektuje P. Z. B. rozegrać mecz mię­
dzypaństwowy na stadionie miejskim 
■w Gdyni z Dania lub Czechosłowacją. 
Inicjatywa została przez komisariat 
rządu w Gdyni bardzo przychylnie 
przyjęta.

Wielkie międzynarodowe zawody bo 
kserskie. które na początek kwietnia 
projektuje IKP, obok sensacyjnej wal­
ki rewanżowej Chmtelewskr — Bern- 
Iohr ciekawe jeszcze będą ze względu 
na osobę przeciwnika Garnczarka. któ­
rym ma być mistrz Europy, drugi -w 
Los Angeles, Erich Campe. Sprawa 
przyjazdu Bennlflhra i Campego nabie 
ra realnych podstaw.

Mistrzami Lwowa w boksie zostali: 
Hołowacz, Szirak Wagner. Strass. 
Kaczmar. Beriik. Przybylski i Ba.sz-

czewski.
Porozumienie nastąpiło poimędzy za­

rządami naisi nieiisztcll kji:bów fa­
brycznych w Warszawie CWS i bko 
dą. Platforma porozumienia rozcią­
gnięta została na wszy*: < e zw iązki 
sportowe w Warszaw :e. Dotyczy to 
szczegółu e terenu WOZ6. gdzie UW * 
i Skoda rozporządzać beda dużą w ęk 
Szością. Talk więc b;ołt kiubów Po­
lonia — Makabi - Skoda został r.a 
terenie WOZB rozbity.

Czesław Taborek. głośny ta* Pięś­
ciarz łódzki- jeden z najlepszych 
swej kategorji. nie mógł stanąć <jo*m- 
strzostiw okręgowych- gdyż nie prze­
kroczył jeszcze 18-tu Łat życie, c© lest 
w’ myśl nowych przepisów głowpym 
warunkiem dopuszcza»a do ofic.al- 
n-ych walk o tytuł.

Polski Komitet Imprez Sportowych 
w Berlinie zainicjował bardzo celowa 
akcje ńiformowania prasy nietnleck-.i 
o ważniejszych wydarzeniach snortu- 
wych w Polsce, podając je w formę 
krótko, a fachowo zredagowanego 
biuletynu w języku niemieckim. Tj '<:> 
tą drogą możemy uzyskać pewną ści­
słość w informowaiftt o nas opinii 
świata i dobrze byłoby .aby podohie 
konnnrkąty wydawane były w każdym 
z krajów, z którymi mamy b. ożywio­
ny kontakt.
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PIŁKARZE S. K. S. i Ł. K. S. PRZED MECZEM 2:3 
rozegranym w Łodzi ub. nie dzieli na inaugurację sezonu.

Ł. K. S. i 1. K. S. 
Dwa zespoły siatkówki pań. 

niedzielnym turnieju w Łodzi.

a *■

i

■ > i

zdążyłeś zauważyć, 
iż obok planszy turnie- 
z powagą 5-u panów:

Zapewne 
Czytelniku, 
jowej tkwi .
jeden, który dużo mówi, zwie się 
przewodniczącym jury, 4-ej pozo­
stali piastują mniej gadatliwą god­
ność sędziów bocznych. Ponieważ 
zasłanianie widzom walczących, o 
raz organizowanie „siły złego na 
jednego...“ zawodnika nie byłoby 
dostateczną podstawą istnienia tej 
piątki, Tegulamin walk wydany 
przez Związek międzynarodowy 
(F. I. E.) przewidział.dla sędziów 
pewne obowiązki,, które umówdi- 
śmy się wypełniać.

Zasadniczo do jury należy spra­
wiedliwe kwalifikowanie i przysą- 
dizanie za du ny cli traf-en. W tym cc 
lu przewodniczący ma zatrzymy­
wać akcję po kaźdem przypusz­
czalnie ważneni trafień u. zanalizo­
wać ją. wpleść w kanwę analizy 
spostrzeżenia sędziów bocznych, 
poczem ukoronować dzieło włas- 
nem orzeczeniem o czasie i waż­
ności traf enia. ..Boczni“ mają za­
danie o wiele skromniejsze. P< 
trzeć na jednego zawodnika i uwa­
żać, czy go cęcie lub pchmę^ 
fiło, t. zm.. czy „zaistniał mat&rja. 
ny tusz“, jak sic lubił wyrażać po 
wien wielce m. sympatyczny dzia 
łącz i teoretyk lwowski.

Zasady ujęte w regulamin F. I. E. 
sa tak proste i jasne, ze pozosta­
wałoby tylko nauczyć się ich i sę- 

’ Jrjować ku chwale swojej i zador. 
sądzonych. Życie mówi co

KAROL KOSSOK 
as drużyny p^J K rgCOvii’ roz-

innego. Czytając sprawozdania tur­
niejowe z ostatnich paru lat, obser­
wując postępy szermierzy i sę­
dziów, spostrzegamy, jak coraz 
wyższa umiejętność zawodników z 
cichą rezygnacją ulega wszech­
władnej nieświadomości sędziów i 
przyzwyczaja się uważać za ma­
ta necessarium te jurorskie ko­
medie z pomyłek.

Niedobrze! Ale gorzej jeszcze, że 
wszystkie mankamenty składa się 
ostatnio b. wygodnie na... brak 
kursów sędziowskich. Jednemu z 
drobnych powodów przypisuje się 
100 proc, ujemnego działania. Oczy 
wiste nieporozumienie. Aby móc z 
dodatnim wynikiem wysłuchać kur 
su sędziowskiego na to trzeba: l-o 
być dobrze wyszkolonym szermie­
rzem. 2-o znać teorję i umieć fa­
chowo określać obserwowane ak­
cje, 3-o zostawić na boku zarozu­
mialstwo i naśladować, wybierając 
z dobrych wzorów sędziowskich to 
co najlepsze. Niema u nas, copra* 
wda, potentatów sędziowskich o 
wszechświatowej sławie jak Cuo- 
mo. Anselimi. Anspach czy Massard 
są jednak zawodnicy, którzy ich 
rutynowanemu kierownictwu pod­
legali, zapamiętali ich metody i 
potrafią sprzedać coś z tej zdoby­
czy młodszemu pokoleniu. Nieste­
ty, wybitny indywidualizm polski 
szuka własnych dróg, wciąż zaczy­
nając nieudolnie od początku. Stąd, 
choć napróżno byś szukał podobnej 
staroświecczyziny u naszych czoło­
wych prezesów jury, — w wielu 
kandydatach na przewodniczących 
widz my skłonność do stałego gło­
sowania nad kwestją ważności tu­
szu.

Inny pan (opierani się głównie na 
licznych faktach zaobserwowanych 
podczas mistrzostw Wojska) uwa­
ża rolę przewodniczącego za odpo­
wiednią do połączenia z nią funkcyj 
nauczycielskich, wobec czego ana­
lizuje wszystko dokładnie, tonąc w 
czczem pięknosłowiu ku znudzenia 
publiczności i zniecierpliwieniu za­
wodników.

Walki prowadzić należy energi­
cznie i szybko. Namysły i debaty 
na nc się nie zdadzą: kto odrazu 
nie dojrzał biegu akcji — nie spo­
strzeże jej i po namyśle, błąd zo­
stanie błędem z tą różnicą, że przy 
szybkiem sędziowaniu każemy. 
prędko zapomnieć zawodnikowi o 
rzekomej ozy rzeczywistej krzy­
wdzie, przy powolnem natomiast 
zostawiamy mu czas na denerwo­
wanie się i okazywanie kwaśnego 
oblicza. .,

Propagowany przezemnie sposób 
sędz owania nie ma być jednak dla 
przewodniczącego źródłem osobi­
stych popisów. Tabakiera dla nosa- 

I czyli — dobro walczących przede- 
wszystkiem. O tern zapominał nie­
kiedy nawet tak rutynowany prze­
wodniczący jak Cuomo (Włochy), 
istny karabin maszynowy w anali­
zie najbardziej skomplikowanych

akcyj. Czego ten człowiek nie wi­
dział, a orientował się niby ów 
słynny środkowy napastnik z Co- 
rinthians co to „oczy miał dookoła 
koszulki“. Brakło mu jednak opa­
nowania j. męskiej powagi, dlatego 
też jego rodak Carlo Anselmt bar­
dziej mi się podobał.

Przesadna powaga z marsem na 
twarzy i okiem, znamionującem 
chęć siania bladego strachu Jest 
również nie na miejscu, podobnie 
jak nadużywanie popularności, sta­
nowiska. wieku czy zasługi, co wy­
bitnie odczuwało się w sędziowa­
niu Holendra de Jonga. Sadyzmu, 
jaki zdarzyło mi się parokrotnie 
zauważyć w nieoczekiwanych i zło

śliwych orzeczeniach figlarnego 
Popłimonta (Belgja), 
polecam.

Trochę pogody nie 
szytn dodatkiem w przewodnicze­
niu. Sport ma budzić radość życia, 
dajmy mu zatem pogodną atmosfe­
rę 2e zawiedziony, a może i rze­
czywiście skrzywdzony zawodnik 
trochę mruczy pod maską to jesz­
cze nie powód, aby się pieklić i gro 
zjć konsekwencjami. Szybciej dać 
komendę „naprzód!“, a z koniecz­
ności mruczeć przestanie.

Zachowanie s ę przewodniczące­
go musi być pełne opanowania nie- 
tvlko w mowie, lecz i w giestach. 
Zdarza się i u nas, że rutynowany

również nie

jest najgor-

Leducq, król szos
szykuje se już do Tow »*e France

Paryż, w marcu.
LedUcq tym razem niedłu­

go bawił w Paryżu. Przyjechał 
tylko poto, aby startować w 
wyścigu Paryż — Nicea.

Słynny Francuz do tej pory 
trenował na Rivierzc. Za chwi­
lę powróci tam, ale już w towa 
rzysitwie licznych i groźnych 
konkurentów.

Leducq — król szos nie uzna­
je kolei żelaznych. Podróż z 
Riviery do Paryża pokrył aż 
do Lyonu o własnych sitach na 
rowerze, resztę drogi przeje­
chał samochodem.

Pierwszą jego wizytą po 
przyjeździe nad Sekwanę, było 
odwiedzenie swego przyszłego 
kompana w sześciodniówce pa­
ryskiej — Wainbsta-

Ponieważ wiem, iż Andree za 
wsze jest chętny 
dów, korzystam z

— Czy może mi 
wiedzieć o swych 
najbliższy sezon?

— 1 o będzie rok wyjątkowo 
bogaty w imprezy szosowe- 
Nie trzeba zapominać, że w tym 
roku mistrzostwa świata odbe' 
dą się na naszych śmieciach: 
trzeba sie do nich dobrze przy 
szykować.

— Sezon rozpoczynam bie­
giem Paris — Nice. (Jak wiado 
rno Ledlucq w wyścigu Paris— 
Nice był 21-y z pośród 63 kola* 
rzy, którzy bieg ukończył'- 
Wygrał go Schepers w czasie 0 
21 minut lepszym od LeducąaL 

7 Zresztą moją myślą przewód 
n'4 w każdym wyścigu będzie

I

prezes jury, w zapale analizowa­
nia akcji wchodzi na planszę mię­
dzy zawodników, kręci się tam i 
giestykuluje, co. jak słyszałem, bu­
dzi w „podsądnych“ niezdrową 
chęć kolnięcia pana prezesa w krzy 
że. Złe przyzwyczajenie: drażni za 
wodników i stwarza zgiełk na plan 
szy.

Poza wspomnianym wyżej wy­
padkiem przerostu energji i tempe­
ramentu u naszych przewodniczą­
cych nie skonstatowałem: więk­
szość ma nawet pewne niedobory.

Zkolei kilka błędów analizy. Zda 
rzyło mi się ostatnio we Lwowie 
słyszeć, jak przewodniczący wy­
dał komendę zatrzymania walki. 
Z chwilą, kiedy atak trafił na klin­
gę przeciwnika, poczem anulował 
ripostę jako... zadaną po komen­
dzie „stój!“. Źle — regulamin trze­
ba czytać!

W szpadzie jest trochę trudniej 
analizować niż w szabli, trzeba się 
bowiem orientować, czy w danej 
sytuacji takie lub inne trafienie mo­
gło mieć wogóle miejsce. Sama 
teorja niewiele tu zdziała jeżeli 
przewodn czący nie jest równocze­
śnie rutynowanym szpadzistą. We­
zmę przykład ze szpadowych za­
wodów wojskowej ekstraklasy na 
mistrzostwach Wojska. Zawodnik 
w walce ze świetnym przeciwni­
kiem wykonuje fleche. chybia i bez 
poś.redn.o wpada na atakowanego 
ciałem. Przewodniczący znajduje, 
że w czasie fleche był arret (osa­
dzenie) na ramię u atakującego, wo 
bez czego wlepia mu tusz. Cieka­
wy wypadek! Atakujący rzuca się 
wprzód z arretem osadzonym na 
ramieniu 1 ani mu się rękaw kurtki 
nie rozdarł ani szpada atakującego 

w|nie złamała lub bodaj zgięła. Przy 
większej rutynie w sędziowaniu 
walk na szpady podobny lapstis 
n gdyby się przewodniczącemu nie 
zdarzył.

Orzekanie czasu jest najczęst­
szym błędem sędziowania w szpa­
dzie. Podczas finału kl. I podofice­
rów. na ostatnich mistrzostwach, 
zanotowałem w krótkim przeciągu 
czasu znaćzną ilość rozstrzygnięć 
,double“ — co znaczy „obaj tra­
fieni“. Mimo sympatji jaką żywię 
dla osoby przewodniczącego w tej 
grupie walk, ośmielę się twierdz.ć, 
że 75 proc, tych „double“ było mo­
cno niewyraźne: różnicy czasu nie 
uchwycono należycie. Pocieszmy 
się faktem, że i zagranicą szpada 
cierpi na wady w orzekaniu czasu 
i prawidłowości trafień, co nawet 
skłoniło F. I. E. do prób z elektry­
cznym aparatem kontrolnym.

Przejdźmy do sędziów bocznych. 
Zdawałoby się, że przy tak skrom­
nym zakresie działania trudno 
grzeszyć. Nic podobnego! Tu się 
fabrykuje tyle błędów, że i najlcp-

szy przewodniczący wybrnąć * 
nich niekiedy nie potrafi.

W szpadzie nasi boczni sędzio­
wie nie mają zupełnie rutyny, stąd 
trudności w rozróżnianiu pchnięć 
dobre osadzonych, a trafień krót­
kich czy plaque. Skutek: zawodnik 
wysila się na precyzyjne trafienia 
w rękę i trafia, czego nikt nie wi­
dzi. potem robi parę dziur w po­
wietrzu i to mu przynosi wygraną. 
Jak na loterji.

W szabli wciąż jeszcze orzeka 
się o wiele mniej niskich trafień niż 
ich rzeczywiście pada. Innym co­
dziennym błędem mocno trącącyin 
myszką jest opinja sędziego, że tra 
fienie nastąpiło „przez żelazo“. To 
mc nie znaczy! Odpowiada się. al­
bo „dostatecznie sparowane“, kie­
dy parada jest dobra a równocze­
sne dotknięcie ciała zostało spowo­
dowane czy to silnem uderzeniem 
czy zbyt giętką klingą, albo „źle 
sparowane“, kiedy parada jest wzę 
ta niedokładnie i zasłania miejsce 
trafienia niecałkowicie.

To jeszcze można darować, hor­
rendalny natomiast jest następują­
cy błąd: zawodnik, widząc atak ha 
głowę, nie broni się kwintą tyko 
robi niezdecydowany ruch ,,odnia- 
chiwania się“ z kwart do terc lub 
odwrotnie. Atak trafia i trafia do­
brze. że jednak słychać było 
dźwięk klingi, wzdłuż której szabla 
atakującego musiała posuwać się 
ku masce atakowanego — sędzio­
wie boczni twierdzą „atak sparo­
wany!“.

I gdyby szło na ostre, mógłbym 
adwersarza ,,pod linijkę“ jego kl n- 
gi na połówkę przeciąć, a „boczni­
cy“ orzekli by „za dużo żelaza!“.

Nie będę się rozwodził dalej. Na 
zakończenie pozwolę sobie tylko 
przypomnieć naszemu młodenurpo 
koleniu sędziów bocznych, że obok 
orzeczeń „trafiony“ i „nietrafiony“ 
istnieje b. rozumne ,,wstrzymuję 
się“. Panowie! miejmy odwagę 
przyznawania się do nieświadomo­
ści, nie zgadujmy, o ile chcemy 
uniknąć ukutego przez starszych 
zawodników dla sędziów przezwi­
ska — „Sziller-Szkolniki“.

Ograniczę się do tej garści naj­
częstszych błędów. Wiem, że w 
tym naszym zbiorowym portrecie 
ten i ów znajdzie swoją podobiznę 
i będzie miał chęć nagadać mi im­
pertynencji. Proszę bardzo, jednak 
z małem zastrzeżeniem: żalów prv 
watnie i ustnie wygłaszanych w c> 
szy szatni sportowych, sal trenin­
gowych, w pociągach, tramwajach, 
autobusach oraz wszelkich loka­
lach prywatnych i publicznych — 
nie przyjmuję do wiadomości. Kto 
ma coś do gadania — proszę z pió­
rem na papier: niech głębokie my­
śli nie giną dla narodu. Zyska na 
tern propaganda. J. Zabielski.

ce“ Krótko mówiąc, bieg ten, 
którymi wezmę udział już po­

raź 7-my muszę wygrać.
. Oczywiście będę też krę- 

•j| w Paris — Roubaix. Paris— 
Tours i wielu innych tradycyj 
,ńych wyścigach narodowych.

— W tym roku mistrzostwo 
szosowe Francji poraź pierwszy 
zostanie rozegrane na przestrzę 
ni 250 kl.. stosownie do przepi­
sów międzynarodowych: wez­
mę też w nim udział. Czekają 
mnie również mistrzostwa świa 
ta na torze w Monthlerv.

— Niech mi pan wymieni, ko 
go pan w tym sezonie uważa za 
najgroźniejszych konku rento w ?

— Bardzo cenie Archam- 
baud, który z pewnością 
tym roku pokaże pazury, ale 

Jiiapewno Speicher i Schepers 
i będą mieli dużo do powiedze- 
I nia. Lapeble, Jean Bidot, wielu 
Niemców i Belgów będą stano­
wili również groźna konkuren­
cje-

— Słyszałem, iż Ronsse od­
graża się, że w tym roku wy­
gra „Tour de France“ poraź 
pierwszy w swem życiu, ja jed 
nak — śmieje sie Leducq — po 
stanowiłem go wygrać poraź 

, trzeci. Mam wiec prawo pier- 
i wszeństwa...
I

do wywia- 
tego.
pan coś pO' 
planach na

Big. In.

Lista zwycięzców wyścigu Paryż— 
Nicea brzmi jak następuje: 1) Schepers 
(Belg.) 37 g. 48 m 07 sek, 2) Hardi- 
quest (Belg.) o 1 i pól min. w tyle, 3) 
Benoit (Fr.) o 2 i pól min., 4) Delor 
(Belg.), 5) Speicher (Fr.), 6) Carnusso 
(WŁ), 7) Aerts (Belg), 10) Archam- 
baud (Fr.). 15) Bulla (Austria), 24)

trening przed „Tour’ de Frań- Busse ’Niemcy) i t. d.

atonia REMISUJE 0:0 W PIERWSZYM TEGOROCZNYM MECZU Z AKLASOWĄ RYWALKĄ GWIAZDĄ 
zdjęciu moment &trzału ; rozpaczi;wego, lecz uwieńczonego powodzeniem, wysiłku obrońcy-

«

OSTATNI AKORD SEZONU NARCIARZY
oył nim drużynowy slalom, którego zwycięzca (27) St. Marusarz 
stoi obok (13) Bochenka, zdobywcy drugiego miejsca. Nr. 1 — Schiele, 
__  _ Nr. 2 — Bujak.
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Szkoła w walce ze sportem
Jak powinna wyglądać reforma zakazu należenia młodzieży szkolnej do klubów

Palące zagadnięt e zakazu należe­
nia uczmiów szkół średnich do klubów 
sportowych nuirtuiie nas od szeregu 
lat. Po en-uncj-a ciach Dy rektora i 
PUWF i P. W. pik. Kilińskiego .na • 
Wafinych Zgromadzeniach Z. Z. liczy­
liśmy się ziem, że stanowisko wliidz 
państwowych wtej kwestii ulegnie pe 
wnyim zmianom.

■Nie jestem osobiście zwolennikiem 
całkowitego zn esienia tego zakazu. 
Który’ jest bezsiprzeczitiie do pewnego 
stopnia uzasadniony, afle zdawało się. 
że jest kwestją przesądzoną, iż w ta-i 
k:ej formie, jak istnieje o:i obecnie, 
zakaz ten utrzymać się nadal nie da.

P. pik. K liński, którego zdanie ma 
swoją wagę daleko poza mu rami 
PUWF j P. W., w sposób zuipeinie 
.przekonyw uijący wskazywał waiiiemu 
ó»romadzemu Z. Z. na momenty, na­
kazujące wprowadzenie 
do uprawiania sportu 
przez młodzież szkolna, 
treści jego przemówień 
śmy. iż podziela on jednogłośną opi- 
nję całego zorganizowanego sportu 
polskiego, że do^trehezasowy stan wy 
mag reform bezwzględnie.
. Iklatego też ostatnia uchwala komi­
syjna Rady Naukowej Wychowania 
Fizycznego mus a la nas wszystkich w 
przykry sposób zaskoczyć. Nie wiemy 
niestety, jaka tam była dyskusja, nie 
wiemy’ czy uchwala zapadła jednoglo 
śnie. Wiemy’ ty lko to jedno, że do 
niewzruszonego konserwatyzmu Rady 
nie trafiają żadne «lasze amtmenity. 
Śmiemy powtórzyć: ż.adine argumenty, 
skoro ttie uczyniono ustępstwa ani na 
jeden krok.

Mam wrażenie, żc na sporcie pol­
skim mści się ta okoliczność, iż w 
chwiKu kiedy zaczęto organizować 
pąństfwowe władze dla sportu i wy* 
chowan a fizycznego i kiedy rozglą­
dano się za osobami mogacetni stano­
wić społeczna komise doradczą dla 
ty cli ■władz.—, jedynemi osobami, któ­
re wówczas zawodowo zajmowały 
się tętni zagadnieniami byli nauczy- 
e ełe ghrwiąistytki.

Choćby to byli nauczyciele gimna­
styki ze stopniem doktora, iuib nawet 
profesora wyższej uczelni, ale w każ 
dym razie ludzie, którzy z gimnastyki 
wyszli, ludzie dla których sport byt. 
e-t i będz e zawsze rzeczą obcą, któ­
rzy do sportu odnoszą sie wręcz wro 
go i. nic chcą go zrozumieć.

Wiemy dobrze, że zawód nauczy­
ciela gimnas.tyki, nie zawsze poparty 
stopniiein uniwersyteokiem. n eraz sta­
nowi dostateczny tytuł dla uzyskania 
godności członka Rady Nauikowei Wy 
chowania Fizycznego. Wpływ tych 
nąiKzycieli gimnastyki na zdanie Ra­
dy jest tak przemożny, iż walka ca­
łego zorganizowanego sportu polskie­
go. z konserwatyzmem gimnastyków 
obecnie jest wipros>t beznadziejna.

Sport. ,ego potrzeby i znaczenie 
zrozumieli wszyscy. Zrozumiało całe 
> pcłeczeństwo. zrozumiał rząd, zro­
zumiało wojsko i MSZ. — n e chcą 
tylko zrozumieć panowie gimnastycy. 
Gdyby np. w sprawach malarstwa 
polskiego insitadicia ostateczną i bez­
apelacyjną była rada szkolnych nau­
czycieli rysunków — nikt, zdaje się, 
me uważałby tego za stan wlaśc wy. 
Naaka rysunków w szkołach jest za­
pewne podstawą rozwoiu malarstwa, 
tak jak gimnastyka w szkołach jest 
podstawą rozwoju siportu.

Aile nie wytiiika z tego, by ci. którzy 
tych podstaw elementarnych w szko­
le wazą, mieli z tego powodu mieć 
prawo decydowania o losach czy to j 
sztuki, czy to sportu, i by nniell pra- 
u o para! żowaiiie jego rozwoju.

Dopóki w Radzie Naukowej nie bę- 
będoie reprezentowany »port, dopóty 
trudno będzie liczyć na to. by Rada 
zaniechała dalszego ..podcinąttiia iego 
korzeni", iak slmznie naawano jej o- 
statnią uchwałę.

♦
Za tern, że nieprzejednane staitow- 

sko Rady, w tei formie, w jakiej je 
podano, jest tylko- wymikiem koirser- 
watywutego jei nastawienia i zasadni­
czego niedopuszczania nowych prą­
dów, przemawia szereg argumentów.

Aby ocen ć celowość istrrienia za­
kazu należenia uczniów do klułuiw 
siportowych. trzeba tistailić. z jakich 
wypływa on motywów. Zdaje się. iż 
będzie kwest>ją bezsiponną. że zakaz 
ten potnieje przez wzgląd:

ograniczeń co 
zawodniczego 

ale z całej 
wnioskował -

Na terenie
Przedboje i półfinały indywidualnych 

mistrzostw Warszawy w boksie roze 
grane zo6i;amrt w sobotę i n edtzielę dm. 
25 i 26 b. m. w sali YMCA. Finały— 
« diii. 1 i 2 kwietnia w gmachu Cyrku.

Międzyklubowy bieg naprzełai do- 
, opny rówmież dla niestowarzyszo- 

ch, organizmie w nadchodzącą n e- 
«. ziele AZS na wlaumem boisku w par- 
Skarzyszewskiin. Początek o godz. 
U-ei. Trasa około 4 kim.

Piłkarze Hakoahu łódzkiego gościć 
będą w Warszawie w sobotę, din. 25 
b tn. i rozegrają mecz towarzyski na 
boisku Polonii o godzinie 15.30 z 
Gwiazdą (a). ,, . .. .,

Bokserzy Makabi warszawskiej, kto 
rzy wy-stąiorli bez Andersa i M 
k ęgo. pokonali w meczu bokserskim 
Policyjny KS (Warszawa) w stosunku 
8-6. Zawody rozegrane zostały w 
niedziele wieczorem w hali sportowej 
I KS (a).

Kobiece zawody strzeleckie. M 
środę zakończone zostały kobiece za 
a\ ody strzeleckie, organizowane na 
strzelnicy w Domu żołnierza przez 
kdbecy klub strzelecki. Zawody roz 
poczęte zostały 19 b. m. M yniki 
przedstawiała sie następująco: mi­
strzostwo klubu — Woźniakówna. mi 
strzostwo Warszawy — Dziewula- 
kówna o nagrodę prezydenta ni. War 
szawy w grupie I — Strzemińska. w 
grupie II — ------- -
ta-rcze — Żółkowska, 
zespotowem na czele kobiecy K. 
nr-zed Rodzin” Wo?«k

Wawrzyńska, o najlepszą 
W strzelaniu 

S.
Rrómwz.

a) na szkodliwy wpływ t‘zw. attnoli śmiem dalej twierdzić, że można in- 
fery kkibowei na młodzież szkolmą. [ ną drogą znaleźć wyjście takie, przy
.ui i .—u i-i.—d i którem zdrowie i moralność mlodzie-

:lży szkolnej nie byłby narażone na 
u groźne niebezpieczeństwa, a sport nie 

I byłby pozbaw ony dopływu młodych 
|sił.

Praedewszystlkiem jeden argument 
zasadni czy: nie są nigdy pożądane za 
kazy, co do kitórycii wiadomo zgóry, 
iż nie mogą sie w życiu utrzymać. 
Wielki przykład prohibicji amerykań- 

[ skiej", i małe przykłady niedawnego 
I jeszcze w Polsce p cia wtidfki w so- 
I botc w filiżankach i inne temu pódo- 
I hme. świadczą wymownie, że zakazy 
[ niewykonalne nie odnoszą skutku za- 
i mierzonego. a natomias-t od-nosza 
: ws-paniały sukces w Pos’aci krzewie- 
; n a w spoleczetłstwie ogólnego zakla- 
[ mania i nieposzanowania prawa.

Kałas-trofałny wplww prohibicji na 
I moralność Ameryki jest znany i uzna 
i ny Podobny wolę w — toutes1 propor­
tions gardees — ma na młodzież ten 
zakaz, do którego mało kto się stosu je. 
W emy doskonale, że do zakazu sto­
sują się ci. którzy w sporcie zawód- I 
niczym nie mieliby i tak -nic do powie ’ dla 

jdzenia. I te w-...... -............ ...............
Tysiące młodzieży zakaz omija. Je-1 nieinpartego. odpowiedź może być tył- • »; 1,«. .. : .1. ... i., 1 i... -..i..

b) na brak -kwtroli lekarskiej nad 
za-wodn kietn młodocianym w klubie 
i możliwość szkodliwego dla jego 
zdrowia eksploatowania jego sil ad 
majorem gloriam barw klubowych.

c) na to. że przedwcześnie zdobyte 
laurj’ sportowe wyt-rącaja młodzież 
szkolną z równowagi duchowej. ..prze 
wracają jej w ssłowadi“. odrywają 
od nauki, i mogą wręcz doprowadzić 
dc wykolejeń a.

Mam wrażenie, iż w tych trzech o- 
gó’mikow'0 ujętych punktach zamyka­
ją sie wszystkie argumenty -przema­
wiające za twrzymanieni zakazu. Z 
kolei trzeba sie zastanowić nad tern, 
w jakim s-topiti:« zakaz tvm ujemnym 
skutkom zapobiega i następnie czy ttie 
dałoby się zapobiec tym szkodliwym 
następstwom inna droga, aatiżeli bez- 
w-zględnym zakazem, nie uznającym 
wyjątków

Aby ułatwić sobie polemikę, muszę 
zaznaczyć, iż jestem zopel-nie zdecy­
dowanym -przeć wnikiem całkowitego 

i zniesienia ograniczeń. Wszystkie trzy 
' przytoczone argumenty zasadnicze 
; najzupełniej podzielam, tylko śmiem i 
: кwes:tjonować, * czy istnieia-cy zakaz] _  . _______
! jest skutecznym środkiem zaradczym d:ii ko:zystają z tego, że ich władze ko jedna.

1

I

szkoine przymykają na to lewe oko. I Pumkif drogi. Niebezpieczeństwo 
a prawem patrzą w inna stironę. itmi | sportu klubowego dla zdrowia mlo- 
zaś kryja się pod obcetni nazwiskami, i dzieży. Zakaz w tym względzie opie- 
Jest to pierwszorzędna szkolą omija-. ra się na domniemaniu, że każdy na- 
nia prawa. 1

Przejdźmy do trzech armat, z któ­
rych strzelają pedagodzy w siport:

Po pierwsze: szkodliwą atmosfera 
khibowa. Zgadzam sic. że w znacznej 
większości klubów sportowych atmo­
sfera nie Jest dla młodzieży szkolnej 
odipowednia. Ale czy dootawdy nie­
ma wjńąików? Czy niema w każdent 
wiekszem mieście kilku klwltóiw naty- 
le poważnych, by można powierzyć 
wychowanie sportowe młodzieży 
szkolnej, oczywiście pod ścis-ły.m do­
zorem i komtroią jen władz szkolnych?

Zastanówmy sic, co będz e bardziej 
•celowe — czy przez stworzenie klu­
bów ..koncesioiiowainycii" i kontroło- 

■ wanyćli danie legalnego irarsstu dla 
naturalnego pędu młodzieży szkolne! 
do sportu, czy też droga bez względ­
nego zakazu wywoływana tego, że 
młodzież potajemnie i nielegałnie roz­
chodzi się po klubach n e l> od danych 

I kontro!-, nieraz rzeczywiście bardzo 
trleti nieodirowtierjiniclt. Zdatie się. 

dla człowieka nieuorzedzotiego i

i uczy ciel wychowania fizycznego w 
1 szkołę jest autorytetem, jest pierw­
szorzędnym fachowcem, który nie do 

i puści do przetrenowania uczniów. a 
każdy trener klubowy jest fuszerem, 
którego jedyna specjalnością jest żyto' 
wa-nie .zawodników. i wyciskanie ich 
uaksztatt cy tryny.

Zdaje się. że i to domniemanie do- 
I puszcza też -wy-jątikil» Znamy w wielu 
kiubach trenerów bardzo poważnych, 

.którym można młodzież powtórzyć z 
i zupełnym spokojem, wiemy też, iż 
] większość szkolnych nauczycieli wy- 
; chowania fizycznego w Polsce nie stoi 
, jeszcze na wysokości zadania. Bardzo 

wielu, istotnie nie przetrenuje ucznia, 
i nigdy dla tej prostej przyczyny, że 
I poza nudami najprostszych elementów 
szwedzkiej gimnastyki. trezego go nie 
nauczy.

Pamiętam sam. z jakim wstrętem u- 
prawi-alem w szkole L zw. gimnastykę, 
to jest niemrawe ruszanie się w peł- 
ttem ubraniu w dusznej sali — i wijem 
dobrze, że od tego czasu nie wszystko 
zmieitnto się na lepsze.

1 I rzeci punkt jest, mojem zdaniem.

Korespondencje z całej Polski
» zwycięża Chliwnera I (Z) nieznacznie 
I na pkt.: w. pólśrednia, Sza.in (Z) wy-

Bydgoszcz. W ubiegła niedzielę 
gościła w Bydgoszczy reprezentacja 
bokserska Sokoła—Grudziądz, z-wycię 
żając Polonję w st. 11:5.

Wyniki walk od papierowej do pół 
! ciężkiej są na-s-tępniące: Sankowski 
(S.) bije na pitnikty Pietrygę (P.) Tyk 
w-iński (P.) wygrywa przez k. o. w 
drugiei rondzie z Woinowskim (S.). 
Szczepański (S.) zwycięża przez tech­
niczny k. o. Hudzie.iewskiego (P.). Bo 
rowićz (P.) — Bies II (S.) najładniej­
sza walka. Wynik remisowy. Lassa 
(P.) poddał się w drogietn starciu Bie 
sowi III (S.). Kolczyński (P.) prze­
grał walkę z Biesem I przez techn. 
k o. w drugiej rondzie. Wiśniewski 
(P.) wygrał przez poddanie się Woj- 
nowskiego (S.).

W wadze półc ężkiei sokoli zdobyli 
dwa punkty walkowerem. W ringu 
sędziował p. Zawadzki z Grudziądza.

Zakończone ubiegłej niedzieli mi­
strzostwa miasta w zaioasach i podno­
szeniu c ężarów przyniosły nastęipufą- 
ce wyniki. W zapasach podluig kolej­
ności wag: Waga II: Sokołowski (A- 
mator) zwyciężył Sypnrewtskietgo (A.) 
w 2:51 sek. przerzutem przez biodro. 
Waga III. Patocki (A.) pokonał w 
3:32 sek. przednim pasem Turkow- 
sk go (A.). Waga IV: Spodziński (A.) 
złamaniem mostu w 6:38 sek. zwycię 
żyt Biskupskiego II (A.). Waga V: 
Ćzttipryński (A.) wygrał na punkty ze 
Słotną (A.). Waga VI. Biskupski (A.) 
położył na łopatki w 8:51 sek, Kuboc 
kiego (A.). W-aga VII: Ożrniński (A.)
— Kocha (Ursus) w 3:15 sek.. a w 
os-tatn ej walce Łoboda (A.) błyska­
wicznym stnplessem (38 sek.) położy! 
Walento-wicza (A.).

Pierwsze miejsce w zapasach zajął 
Amator 37 pkt. przed Ursusem — 2 
puinktiy.

Wyniki w podnoszeniu ciężarów we 
dług regulaminu trójboju,' wyciskanie, 
■rwame i wyrzucanie oburącz: waga 
II: Sokołowski (A.) 192.5 kig.. w. III— 
Szafran (A.) 228.5 kftg.: waga IV — 
Bagains (A.) 215.5 klg.. waga VI — 
Ożrniński (A.) 272.5 kig.: W. VII — 
Czmpiryński (A.) 217,5 kig.; waga VIII
— Łoboda (A.) 250,5 klg.

Pumktaoia w podinoszenin ciężarów 
Amator 21 pkt. Ursus 7 punktów.

Towarzyskie mecze piłkarskie: Smar 
ta — Sokół I 3.2, Sokół V — As-torja 
6:0. Amator — Kabel Polski 9:1.

Koszyilrów. a: Sokół I — Orlęta 
42:12. Polonia — 62 pjp. 35:20. Sipar- 
ta _ Szk. Wydz ałowa 30:0 v. o.

Grudziądz. Pierwszy krok bokser­
ski, przeprowadzony z inicratywy 
Pom. OZB zgromadził około 50 pię­
ściarzy grudziądzkich z BKS-u 1925, 
Sokoła. O-lymityji i Naprzodu.

Wyniki półfinałowe sa następujące: 
waga musza: Wojnowslki (Sok. I) no­
kautuje w pierwszej r. W oónow skie- 
go (Sok.), a Ziółkowski (GKS) zwy­
cięża walkowerem z powodu niesta-

| wiemia s ę Rapińskiego (oSk.). Kogu- 
t cia: Seneral (Sok.) wygrywa przez 

k. o. w drugietn starcu z Miroszew- 
skini (Ol.), a Berent (GKŚ) zwycięża 

; swego kolegę klubowego Lubr.era w II 
r przez tecimiczny nokaut.

Piórkowa: Krzemiński Jan (GKS) 
wypunktował Ziętarskego (Sok.). 
Wiecki (GKS) natomiast zmusza f-an- 
gego (GKS) do poddania się w jj star 
ciu. Lekka: Jatrzyński (Ol.) znokau­
tował Karwackiego (GKS) w 11 ron­
dzie. oraz Górski (GKS) Szczerbow- 
sk ego (Sok.)

Waga średnia: Kulka (Naorzód) wy 
ptmkttowail Sobocińskiego z GKS-n.

Finały odbędą sie równocześnie z 
tróiineczem pięściarskim GKS — So­
kół 1 — Olympia w dniu 24 b. ni.

Sosnowiec. Unita — Wawel (Kra­
ków) 4:2 (3:2). Gospodarze wzmoc­
nieni byłymi graczami Warty zawter- 
ckiej Sobiehardtein. Gwoździem i 
Miernik em zademotwtir-owali wspania­
łą grę. szczególnie w linii ataku. Goś 
cie jedynie ambiciją starali się nadro­
bić braki techniczne. Gra sama była 
bardzo interesująca i toczyła się prze 
ważnie tta ipoCu kanitem przedstawiciel« 
Grodu Podwawelskiego. Bramki uzy 
skali dla Untii: Gwóźdź 3 i l.embeirgier 
1; dtla Waweitt obie prawy łącznik. 
Najlepiej sip sali aie z drużyny gości 
prawy łącznik, skrzydłowi j prawy 
obrońca; z drużyny gości Gwóźdź i 
Sobiehardt. Sędziował p. Śliwa bar­
dzo dobrze.

Inne wyniki: Policyjny KS — Maka 
bi 1.0. W Będz nie Policyńny b:je Ha 
koali 2:0. W Dąbrowie Zagłębie po­
konało Repr. Zyd. KI. Rob. 13:0, a Za- 
glębianika — Ruch (Sosnowiec) 6:0. 
W Czeladzi Sarmacia (Będzin) — Bry 
nica 3:1. w Grodźcu Solvav — Cze-

| ladziki KS 4:0
Okręgowy Związek tenisa stołowe' 

jgo Zagłębia Dąbrowskiego ukonsty­
tuował się następu aco. Prezes — p. 

| Liciiteustefił. wiceor. — St. Łakomik 
i Rudzki, sekr. — I. Zaidman. Twar-j 

1 doclt. skarbnik — Radzik. Członko-1 
|wie: Wajsberg. Pałftc-ha. Iżycki. Ka-! 
I miński. Jurysta.

Podkolcgiurn sędziów w Sosnowcu 
i wybrało następujący zarząd: B. Ma- 
|zt:r — prezes. Berltner. Pietrakow-Mki, 
[Grabiński i Kuc jatko członkowie. Sli- 
1 wa. Trzm eł i Dułaś jako zastępcy. 
Komis-ia rewizyjna: A. Słomczyński i 
Okularczyk.

Podokręg piłki nożnej Zagłębia Dą­
browskiego po walnein zgromadzeniu 
pracuje pod ..dowództwem“ następu­
jącego prezydium: ituż. Michalski — 
prezes, dr. Rechtszaft — wiceprezes, 
Oleksiak — sekretarz. »

Ostrów’. Ostirovia. która w dniuI 
19 b. tn. pokonała u s ebie na boisku 
ligowa Warte 2:0 (0:0) wystąpiła na 
pamjetniytm tym meczu w składzie: 
Bloch. Laskowski:. Polski. Wąchała, 
Artmańsk-i: Szubert. Lechowicz. Wa­
wrzyniak. Sztok. Matuszek.

Warta grata w zestawieniu: Fonto- 
wicz: Pawlak. Flieger. Nowcki. Ofie- 
rzyński: Przykucki. RadojewskL
Kmiota. Schcritke. KtysÄiktaww'L, No-1 
wadki. Obydwie bramki »dobył Sziu-j
^Częstochowa. Mecz bokserski ZTOS 
(Częstochowa) - B. K. S. 29 (Katowi­
ce» 7:5. Wyniki: waga papierowa: 
Fajersztain (Z) remisuje z Zeleznym; 
w. musza Silnicki (Z) nokautuje w I r. 
Bednarza II: w. kogucia lła w lica zwy­
cięża na pkt. Chwała (Z): w. piórko­
wa Zylberberg (Z) bije na pkt. Abra­
hama: w. lekka Mistrz Śląska Milic 1

Baczność, tu P.O.S.

Warszawy
Na pływalni w Domu Akademickim 

rozegrany został pierwszy krok pły­
wacki. zorganizowany przez AZS. Wy 
niki byty następujące: 100 tn. dow. — 
Musiatowicz (AZ§)1 1.25 100 ni. klas.: 
Witkowski (Drukarz) 1:36 4, 100 m.
naw znak — Malanowski (AZS) 1:50,4, 
200 ni. dow. — Musiatowicz 3:20. Pa­
nie — 100 tn. dow.: Wlasteltcz (AZS) 
2:2. 100 tn. klas.: Leuwaldówna (AZS) 
1:58.5. 100 ni. na wznak: Bregtnanówna 
(Makabi) 2:19.6.

Drużynowo wygrał AZS 333 pkt. 
przed Makabi 65 pkt. i Drukarzem 66 
pkt. W zawodach startowało 60 zawód 
ników. Puh-ar dyrektora PUWF zdo­
była drużyna AZS.

Sobiehardt. Gwóźdź i Miernik, byli 
gracze Warty z Zawiercia zasilili o- 
becnie szeregi sosnowieckiej Unii, któ 
ra ma obecnie bardzo poważne szan­
se na zdobycie mistrzostwa woje­
wództwa kieleckiego.

Żmijewski (Sarmacia. Będzin) przy 
stąipif do fabrycznego ze-ioohi Solvay, 
gdzie odgrywa bardzo poważną rolę 
w toii ataku.

Podokreg robotniczy WOZPN ziwró 
cit sie do zarzadu WOZPN z wnios­
kiem o udzielenie amnestii wszystkim 
zdyskwalifikowanym graczom Pod- 
okręgu Robotńczego. Decyzja w tej 
sprawie zapadnie na nalbliższem. ze­
braniu zarzaditi WOZPN.

Lerner II. piłkarz Gwiazdy war­
szawskiej wyjechał w środę dnia 22 
b. tn. ua stałe do Brazyly

Roczne zestawienia ilościowe zdo­
bytych Państwowych Odznak Sporto­
wych wykazwje. iż posłęip w tym 
względz e iesit wprost nadzwyczajny 
w pierwszym roku istnienia odznaki 
t.i . w 1931 r. zdobyto ogółem tylko 
17 -tysięcy odznak, podczas gdy zesta 
wierna za rok 1932 wykazuje ilość o- 
gół-ną 170,320 t. j. 10 razy więcej. ,

Poniżej umieszczone tabele pozwolą 
zorientować sie wśród jak cli środo­
wisk i w jakich dzielnicach kraju jak 
też wśród grup ludmości za-interesowa 
nie POS bvlo naiwiększe.

Wojsko wysunęło sie zdecydowanie 
na pierwsze m ejsce. zdobywając 
53 proc, (w 1931 — 38 proc.). Szkoły 
z pierwszego miejsca spadły na trze­
cie (w 1931 r. — 46 proc., w 1932 — 
21 proc.). Znaczne zwiększenie zain­
teresowania przejawiły organizacje 
sportowe na co bezsprzecznie mosia- 
lo wywrzeć wpływ dodatińi uchwale­
nie przez Radę Naukowa WF postu­
latu. aby do zawodów dopuszczano 
jedynie posiadających POS.

Gruipa. w która wchodzą zrzeszen a 
sportowe zapisała na swoje dobro 
26 proc, odznak przy 16 proc, w- 1931.

Stosunek kobiet do mężczyzn pozo­
stał bez zmiany, wyraża-jac się cyfra 
1:16. Jeśli chodzi o ilość odznak zdo­
bytych w różnych wotewódzbwacłi to 
nastąpiły również pewne przesunięcia. 
Na czoło wysunęło sie wyraźn e Poz­
nańskie. .

Uwzględniając jednak ustalony przez 
PUWF i PW współczynnik trudności 
biorący pod u-wage ogólną flość miesz 
kańców. stosunek ludności miefekieł 
do w eęskłej. oraz odsetek ludności 
rdzennie polskiej, województwa usze­
regować należy następująco: Pomor­
skie. Poznańskie. Poleskie. Białostoc­
kie. Lłtbełlskie. Warszawskie. Wołyń­
skie. Nowogródzkie. Słaslk e. . Lwow­
skie. M'ileńśkie. Stanisławowskie- Lodź 
kie. ni. Warszawa. Tarnopolskie. Kie­
leckie i Krakowskie. Podobnie ułożo­
ną kistę powiatów ot-worz,yrbv Jarocin 
przed Działdowem, a Lu­
blin przed Brześciem i Poznam em.

|JVMVU VI*-**-’— . i*”"-’*-
p erwszem n»;®£?u, °l|<a?’1mv sto

Z pośród oddziałów woiSkowych na 
p:erwszem 0"<a?a^v się 79
pp. Słonim (DOK Ir 93 proc.) przed 
baonem clektrotechin cznytn (DOK I— 
91 proc.) > 6 p- st D°Jh. (DOK X 85,6 
proc.).

Białe zęby.Chlorodont
Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz­

czędna w użyciu.

Do nabycia w« wszystkich aptekach.

najpoważniejszy. Zdobycie laurów 
sportowych, zwłaszcza wielkich la-u- 
•rów. przez niedo-warzonego ucznia, jest 
meraz istotnie dła jego równowagi du 
cłiowej i dalszej nauki ryzykowne. 
Wiem dobrze, że nie wszystkie szk - - 
-ne gwiazdy sportowe, tak jak ten fem> 
menalny łyżwiarz węgierski Ełemer 
Tertak. którego przed paru laty iak;» 
II -letniego sztubaka podziw ial-iśmj w 
Krynicy, będzie jednocześnie pierw- 
szvrn uczniem w swem gimnazjum.

I anaię w całej pełni te obawy , tem- 
b.irdztei, że trudno im przeciwdziałać. 
Odpowiem tylko to, że asów, z natury 
rzeczy fest zinkoino mało. Ale zam\ - 
kać sport przed dziesiątkami tysk.y 
d atego. że olKiwiamy się „zawrotu g’ - 
wy , u dwu czy trzech ..internacjon - 
łów“ w wieku szkolnym feż nie jest 
tłómaczeniem ani powaZnem ani 1og'- 
cznem.

Pójdę ostatecznie jeszcze na jedn i 
koitccsję: utrudniaimy w dalszym e - 
gu młodzieży szkolnej drogę do n - 
strzostw i do reprezentacji Ptłski. A : 
n-le tin:ęnioż!;wia.imv jej przy gotow a­
nia się za czasów Szkolnych do te^ . 
by mogła ona sięgnąć po nrstrzostw > 
w pierwszym roku imiwersyietti.

Szkoła nie daje przygotowań.a <oor 
towęgo wcale. Ci, co depiero po szko­
le zabierają się do sportu, osiągną pe­
wne wyniki i>o paru latach tmiwersy- 
tetu. ałe dobrych naprawdę wyników 
nie osiągną już nigdy.

Zakaz ua-leźenia młodzieży szkol-nei 
do klubów- istnreie wszędzie na zacho­
dzie. ale tam wszędzie szkoła wypeł­
nia swoje zadama należycie, a n»a»no 
w-icię zastępuje uczniowi całkowicie 
klttb. Daje mu w odpow iedniej postaci 
i pod odpowiednią kontrolą to. czego 
szukać miałby on w- klubie: sport i Ta- 
cjonąI ne w spółza w odn ict wo.

Tam rozumieją, że jeżeli szkoła te­
go nie da, uczeń nielegalnie uciekn i- 
do klubu. U nas brak jest odpow iediiiicłi 
po temu inwestycyj (poza salą gimna­
styczną i gołym placem z dwoma ko­
szami do koszykówki szkoły innych 
urządzeń sportowych przeważnie nic 
mają), brak odpowiednich instrukto­
rów. Dziś szkoła nie może zaspokoić 
potrzeb sportowych uczpii-a. Dlatego 
musi choć czasowo zgodzić się na jego 
udział w klubach, pod swoją kontrolę.

Charakterystycznem dla nastawień:j 
t zw. miarodajnych czynników w tei 
sprawie jest okoliczność, że niety:k;> 
ttie mogą uczniowie indywidualnie i-■■- 
leżeć do klubów, a-le drużyny szkone 
ttiie mogą należeć do Związków co 
najbardziej zdumiewające — nie mogą 

grać z drużynami związkowemi.
Konia z rzędem temu, kto mi to wytłó 

maczy. Tak więc n. p. w Warszawę w 
szkola-cłi pierwszorzędnie rozwija się 
hokej na łodzie (wybrano akurat sport 
najbardziej gwałtowny i najdroższy). 
Są drużyny, boisko, ekwipunek, n; - 
strzostwa szko»io."»*«»we*.. -

Tylko... 'nie wolno tym unrzv^n 
grać z klubami związkowen») \ z u c- 
zw-iążkowemi... grać wotoo.

Czy to nie jest absurd. Czy to me 
świadczy, że spor* w związkach zor­
ganizowany traktuje się jak zad-żn- 
miony? :

jeżeł-i dopuszcza się młodzież do 
współzawodnictwa, dopuszcza s-.c do 
grania w hokeja, to niech mi kto w>- 
tłumaczy. co jej moralności i zdrów -i 
zaszkodzii to. Jeżeli rozegra mecz z k’u 
bem zwiazikowym? Przez sam kontakt 
na boisku zarazi się tym niebezp.evz- 
nym duchem? Czy może podczas me­
czu ..skaperuja“ którego z pupilów ?

Zatrzymałem się dłużej nad ttm 
przykładem dlatego, że jest on mojem 
zdaniem najbardziej przekonywują­
cym dowodem. Iż .miarodajne czytni ­
ki“ nie są tu obiektywne, nie kaeruia 
się względami rzeczowemi, a przem.-- 
wia orzez nie jakiś niezrozumiały lek 
Przed sportem zorganizowanym, ud 
którego chcą młodzież chińskim nni- 
rem odgrodzić.

Reasumując to wszystko, dojść trze­
ba do przekonania, że szkoła nie daje 
uczniom w zakresie sportu tego, co 
dać powinna, a,Innym uniemożliw a 
zazdrośnie wyręczenie Jej w tym obo­
wiązku.

Utrzymuje się medianicznie zakaz, 
który jest stale obchodzony, i który 
zawsze będzie obchodzony, zamiast 
stworzyć racjonalne i zdrowe drogi od 
dziecinnych zabaw ruchowych we fre- 
blówce i szkole powszechnej, poprzez 
sport kontrolowany w gimna-zium d” 
sportu zawodniczego dorosłych.

TADEUSZ SEMaoF^"

grywa z Szwedem przez techn. K. O. 
w II r.

Gniezno. Zawody bokserskie z So­
kołem (Gniezno) wygrała Stella (Gnie­
zno) 10:6. Wyniki: Bidzmiski (St.) wy­
punktował Czyńskiego: Sytek (St.) i 
Wiśniewski remisują; Sikorski (St.) 
przegrywa na pkt. do Dymią; Becker 
(St.) zostaje nokautowany przez Cliel- 
mikowskiego; Spott (St.) nokautuje 
Stróżniaka; Walczak (St.) bije na pkt. 
Szymańskiego; Kulis (St.) wygrywa 
ze Stolarskim przez K. O. Dolacki (St.) 
i I.eśniak remisują.

Stella — Lechja 8:3 (3:3). Zawody 
piłkarskie. Bramki dła Stelli: Zgó- 
recki 4. Szymański 3. Zamiar 1: dla 
Lechji Leśniak. Jankowski. Drzewiec­
ki.

Trójmecz strzelecki wygrała K. P- 
W. (Gniezno) przed Stellą i Polic. K.S.

Stella (Gniezno) zajęła na 17 drużyn 
I miejsce w Pierwszymi Kroku Gier 
Sportowych w Pognaniu.

5(1 bokserów stanęło do 1-go kroku 
w Wiltn e. W fhialach zwyciężyli: 
Saiider. Zebrowski. Szczypiorek. Rogi- 
niewicz. Sapał. Dakiniewicz. Maziuta, 
Mróz. Pokułtinis. Sędziował w ringu 
p. Nowicki.

W turnieju gier sportowych w sali 
Ośrodka WF (Wubno) w grze parami 
zwyciężyła drużyna AZS Kotrtryino- 

! wiczów-na i Skutk:ewfcz. która w fin a 
le pokonała parę Strzelca Czardas-z, 
Borkowska 10:3. 8.10. 10:7 W turnieju 
brało udział 25 drużyn.

Kraków. Doroczne zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Krakowskiego OZGS. 
wybrało nowe władze w nast składzie: 
Prezes — M. Frank, wiceprezesi Wl. 

[Sikorski i Inż Preussner. sekretarze 
I:. Laufr i M. Nalepa, skarbnik — K- 
Jastrzębski, czlon-kow'e zarządu: 
Fast, J. Mrozowski. E. Romanow^'. 
E. Zagórski kapitan związkowy — !V'- 
Marona. '

Wydział Gier I Dyscypliny1 Pio­
trowski (przew.). F. Maclwl- L. Cen- 
sor, B. Eberliardt. J M'cha-lak. F. So- 
bestosz.. Lempę], A. Czvhski. Wl. Zak-

Wydział Spraw Sędziowskich: S. 
Fabry (przew.). J- Ku^ula. Wl. Stefa­
niuk. J. Hetper. D- Kątzengold.

Turniej koszykówk- ..Sokola“ kra­
kowskiego zakończył sje zwycięstwem 
linki i generahią porażka Cracovii. W 
półfinałach, linka pokonała Sokół 33:26. 
Wawel za s Cracovie III 37:20. Craco- 
vîa I odpadła w ćwierćfinale. W f-nale 
turnieju Imka pokonała Wawel zdo­
bywając po raz pierwszy nagrodę prze 
chodmą Nacz. Holoubka. W rozgryw- 
t-e ° trzecie mejsce Sokół pokonał po 
flętrei grze Cracovie BI 27:9.

Sokół (Poznań) pokonał w boksie 
drużynę ..Błękftnych“ 10:6 pkt. W Le 
sznie miejscowa ..Polonja zwyciężyła 
rezerwy ..Warty“ 10:6 pkt., natomiast 
..Warta“ B pokonała ..Sretnski K. S- 
12:4 pkt.

Kenno- Ostrowski KS — Polonia 
3:0. Z Polonii wyróżnili sie Haertel 
w bramce i Mularczyk w obronie.

Kalendarz piłkarza
Hasselbusch. dawny prawoskrzydło- 

wy Warszawianki, po odbyciu służby 
wojskowej w 76 PjP. w Grodnie, po­
wrócił do Warszawy i zasili prawdo­
podobnie ligowa drużynę Warszawian 
ki. Hasselbusch nie grał przez czas 
dłuższy wskutek kontuzji nogi, w ttbie 
głytn sezonie występował już jednak 
w drużynie 76 pp.

Maurer, były gracz Garbarni, został 
zgłoszony i potwierdzony dla Legiji 
Maurer nie podlegał przepisom o za­
wieszeniu zgłoszeń, otrzymał on bo­
wiem zwolnienie z Garbarni w grud­
niu. a został zgłoszony do Legii przed 
walneni zgromadzeniem. Potwierdze­
nie przez PZPN przeciągnięto sie je­
dynie wskutek niedokładnego wypeł­
nienia karty zgłoszenia.

Ciszewski, kto wie. czy bedzię wo- 
góle grał w pitkę nożna w beżącym 
sezonie. Zażądał on zwolnienia z Cra 
covii. które jednak obecnie skazałoby 
go ma dwuletnia bezczynność. Jeżeli 
więc nie przeprosi sie on z Cracoyą. 
na dwa lata ztrikuie z boisik Piekar­
skich.

Gedanja będzie gościem Warsza- 
w-tanlki w czas:e Wieikiei Nocy. Legii3 
ma wtedy grać w Rumunii.

Kazimierz Wardeszkiewlcz. 
j. czołowych ipolskicii sędziów 
wych zdeklarował sie nie prowadzić 
meczów ŁK8-u. którego fest crtoji- 
J em zarzadu i sekretarzem.

■jeden
1’iKO-

PZPN prosi nos o za>ztn*c’ze!,,’e* 
dzielił WOZPN ule Siił>'ve,1C'>u a 
życzki.

Legia gra w sobotę ] 0 " 15.30

Głowacki (Keller): A'Ziemian 
(Pigłowski) Kubet*- ,ęe'$ak. Prz,e- 
żdzieck II; Wypł^*, '• Przeźdztecki 
I. Nawrot. SzaHer- *’Q'Ya'kowsk'-

Rajdek i Maurer grać będą dopiero 
na następnym <neczu towarzyskim w 
Lodzi 8 kwiełit'3-

Marsza w iai**3 ®-ra w nicdztelę o t- 
16 swem bo1'''11 Wzy ul- Maweiskłe.' 
z Marvmo>ritf'n-

Mecz Pobha-Jugoslawia ma « c od­
być 10-go września prawdopodobne 
na Sląsl"-. W ten sposób pozostałby 
do ustąleil’a jeszcze ternito nieczu z 
Rtimww3-. który ma sie odbyć w se­
zonie festennym w Polsce.

Mecz z Włochami- iak hiż podawa­
liśmy- nie odbędzie sie- czeka nas na 
I0fniast elminacia orzed mistrzostwa 
mi świata prawdopodobnie z Litwą.

grupie oań'tw bałtyckich, do 
których nas zaliczono, znaidońą sie 
„tylko dwa, państwa Litwa i Polska, 

bowem
Rozegra­
na trud- 
utrudmio 
O wszy- 

pointormo-

n- 
po-

Legia gra w sobotę 0 2- 15.30 na 
boisku Polonii z (ùwi3Z,pa w Składzie:

Estonja. Finlandia i Łotwa 
Wycofały sie z mistrzostw, 

nie meczu z Litwa naootka 
ności natury ipolityczmei. iak 
ny w.iazd Polaków do Litwy, 
siifcicih tvch trudnościach 
wat PZPN — FIFA.



Nr. 24
PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 25 marca 1933 roüôf. »

Ruch Teforni3'torski, ogarniający 
plkarstwo Ppl^k e w roku bieżą­
cym nie ominął rowmez Marsza- 
w y. Przeciwne nawet, gruntowne 
reformy lokalne zostały zaprowa­
dzone w Marszawie wczeŃiiej, a- 
niżeli gdzieindziej. Dotyczy to w 
pierwszy’111 ,ie stworzenia Ro­
botniczego odokręgu Autonomicz­
nego. który na terenie Warszawy 
występuje obok \\ arszawskiego 
Okręgowego Zw.ąaku Piłki Noż­
nej.

Podział na Podokręg i W. O.
P. N. praktyczne znaczenie miał 
miieć właściwie tylko dla klasy 
. A“. Ponieważ w latach P<’?rze^ 
nich rozgrywki w klasie 
których brało udział 10 > 
klubów, bez podziału na £0_ 
«W»«? «5*4-*»

• j t-rPLm Po stworzeniu jed­nak Podotręgu sytuacja wskutek 
nolityki klubowej, me zmieniła się 
«S- łaik w roku poprzednim w kia 
sje'.,A“ W. O. Z. P. N-u, mimo u- 
tworzenia Podokręgu Robotnicze­
go- dzięki uchwale walnego zgro­
madzenia. pozostało dziesięć klu­
bów z wyraźną szkodą dla stołecz­
nego sportu piłki nożnej.

W roku ubiegłym mistrz War­
szawy z ledwością wyeliminowany 
został na 15 sierpnia; w r. bieżą­
cym reprezentant okręgu musi być 
wyłoniony już na 25 lipca^ Bez gier 
w tygodniu 
siągalne.

Tak więc 
wa »mieniła 
ra mogłaby —... . 
s'e do poprawy i podniesienia sic 
poziomu piłkarstwa warszawskie­
go. . .

Pomimo tak niefortunnie ułożo­
nych grup w rozgrywkach klasy 
,.A“ WOZPN-u. mistrzostwa za­
powiadają się naprawdę ciekawie. 
Odświeżenie klasy i wymiana klu­
bów (pięć klubów z klasy ..B" i ze­
spół ligowy Potanji wejdą w roku 
b eżącym do rozgrywek klasy ,.A“) 
—. wszystko to zapowiada, że nie 
będzie niemal tygodnia bez sensa- 
cii*' Przystępując do omawiania szans 
poszczególnych drużyn w rozgryw 
kach, trzeba s:ę zastrzec, tz jak 
zwvkle. na początku sezonu wyglą­
dać onę mogą inaczej, niż przyje^ 

Koftcu. pływają na to bowiem 
zarówno zmiany składu, jak for­
ma w różnych fazach mistrzostw 
i wreszcie _ warunki czysto orga­
nizacyjne, od których zależy, czy 
drużyna straci W;ększą lub mniej- 
5Z4 ttosc Punktów dzięki .wałków 3- 
,rom;i czv %mym .przeciwnościom 
losu' •

°za?iekawien:e budzi 

V '?•S\vcóutarSzeK° klubu Stol.cy, 
e-vllSso«" HiStf>rja

™|k
ga„jp iest hi Ore •,wypadły 
Li# Polo«- nieb wesoła. O 
szanS‘^o oowiJa trU(lno coś ko>n- 
kreX kierowSeć- Dotychczas 
ie$zczC lctwp sekcji pił'

Armia piłkarzy warszawskich
16 drużyn Klasy A u progu sezonu walK o mistrzostwo okręgu

karskiej nie wie JW^ajząć bę- 
juk im składem r<*zp<ł^zktóry wal- 
dzie w sezonie. nie rysuje
czył ostatnio z horyzontów
specjalnie różowy. je(jnak druży- 
przed Polonia- •' ;]jc — jak się mó- 
na czarnych p^ez dawnych
W1 "" Nowych, zmieni to jej szan 
gIaCZL^ób zasadniczy.
se w A z. S.

C Ina czołową grupę klubów sta- 
będzie w sezonie bieżącym 

a° 7 S., Skoda i Makkabi. One to. 
obok rezerw Legji i Warszawianki, 
nadawać będą ton mistrzostwom. 

Zacznijmy ipokotei. A. Z. S., ze­
szłoroczny moralny mistrz stolicy.

nic nie stracił ze swego charakte­
ru. Kapryśna i nierówna drużyna, 
zabierająca punkty faworytom, a- 
żeby póżn ej oddawać je równie la­
rwo out-siterom może marzyć o 
dobrem nawet miejscu przy roz­
biciu się punktów w mistrzostwie, 
jak to miało miejsce w roku ubieg­
łym. Cała drużyna składa się ze 
starych ..rutyniarzy“ w składzie: 
Wiśniewski; Koc i Czajkowski; 
Twardo, Majewski. Goldman; Za­
rzycki. Hyla, Kęszycki, Zbyszew- 
ski. Jarzyna.

SKODA
Skoda ma bardzo ciekawy skład 

drużyny. Wydaje się, że odegra 
najpoważniejszą rolę w tym roku.

Oparta o bardzo dobrego bramka­
rza — Brzostka, pewną obronę, 
Dąbrowskiego i Moledę. niezłą po­
moc — Hajselbetza. Zaramka i Szo 
cha posiadać będzie pierwszorzęd­
ny atak, aż z trzema nowymi gra­
czami — Marianem (Cracovia). Ba 
ryłą, Górskim (Legja — Poznań). 
Zielińskim, Czechem (9 p. a. c. — 
Siedlce).

MAKKABI
Makkabi będzie miała również 

dużo do powiedzenia. Trenowana 
przez zimę przez p. Ferencza. po­
siada obok dobrego składu zasad­
niczego. bardzo dobrą rezerwę. 
Trio obronne Baumsztyk — Zys- 
man — Frydman oraz pomoc w

składzie Brotnberg II, Zelcer, Wije 
man stanowić będzie trzon pac.e- 
rzowy drużyny.

Słaby dotychczas atak zyska ko­
losalnie przez obecność Selingera 
(Makkabi — Kraków), który za 

I partnerów mieć będzie Bluniana i 
Ajzmana (Ż. K. S. — Radom) z pra­
wej strony i Fajertaga oraz Cyt- 
rynbauma z lewej. Pozatem w re­
zerwie znajduje się Kratka, Tade­
usz Kupfersztejn. Amsterdamer, Oi 
dak i Goldman.

LEGJA 1 WARSZAWIANKA
W drugiej grupie klasy „A“ W. 

O. Z. P. N. Legja i Warszawianka 
stanowią wielką niewiadomą. O- 
bie drużyny są trudne do zakwali-

Autonomiczna republika robotnicza
nusz. Smosarski I; Majorek. Kwiat 

w, v. z., r. n. kowski, Błazałek II, Smosarski II,
W Podokręgu Robotniczym spra Więckowski 11. W rezerwie: Dra­

wa mistrzostw przedstawia się nic ganiak II. Kubera, Grymaszewski i

PODOKREG ROBOTNICZY 
W. O. Z. P. N.

zdaje się być to nieo- 

fatalna polityka klubo- 
w niwecz reformę, któ 
naprawdę przyczynić » 

warszawskie-

co inaczej, jak w W. O. Z. P. N-le. 
Przedewszystikietn liczba tylko 6-iu 
klubów w ki. „A“ pozwoli na zu­
pełnie normalne przeprowadzenie 
mistrzostw.

Charakterystycznem jest, iż w 
Podokręgu znajdują się wszyscy 
dotychczasowi mistrzowie stohcy. 
po utworzeniu Ligi (Ruch, który 
miał mistrzostwo w 192S.r- 
nie istnieje) w osobach Skry (trzj - 
krotny), Marymontu i Gwiazdy. 
Kluby te wraz ze Zn czem stano­
wią rzeczywistą klasę Podokręgu. HoŁ dwa kluby M 
nieznane, gdyż dopiero 1y-go K 
tnia kończą się rozgrywrti kwa lo­
kacyjne pomędzy Sarmatą, czar­
nymi i Elektrycznością.

SKRA , ..
Skra, krocząc jak dotąd po lrnji 

swej zasadniczej polityki — wycho 
wania własnych graczy, wystąpi 
n ental w starym składzie. Ubędzie 
jedynie Masikowski z pomocy, któ­
ry pełnić będzie powinność wojsko 
wą na prowincji, oraz dojdzie Gry- 
galewicz — doskonały obrońca, 
który wskutek kontuzji pauzował 
niemal przez dwa sezony i Wyb- 
rański, odbywający w r. ub. służ­
bę wojskową w Grodnie.

Na początku sezonu Skra wy­
stąpi w składzie: Błazałek 1; Her­
man, Lasocki; Więckowski I, Ja-

Kraśniewski.
Skra jest najpoważniejszym kin- 

dydatem na mistrza Podokręgu. za 
czem przemawia zarówno rutyna 
jak i morale drużyny.

GWIAZDA
Zeszłoroczny mistrz Warszawy 

— Gwiazda również dużo będzie 
miała do powiedzenia. Wzmocnio­
na w obronie przez Goldberga I z 
Z. A. S. S-u i Wałacha, który pod 
’koniec zeszłego sezonu nie grywał,

ma wiele szans na zdobycie pier­
wszego miejsca.

Dużą lulką w składzie drużyny ro 
botniczej będzie wyjazd Lernera II 
do Brazyjji. Dla Gwiazdy szćzęśli- 
Wy jest fakt, iż mistrzostwa będą 
krótkie, gdyż jako drużyna o sła­
bej kondycji fizycznej, spada ona z 
formy pod 'koniec sezonu.

Skład: Wałach: Judzik. Goldberg 
I; Lebensold I. Bronsztejn. Fa.in- 
baum II; Fajnbaum I. Krotenberg, 
Szulzynger, Lerner I, Frajman. Dru 
żynę będą uzupełniali: Unterman, 
Dawidson i Zylberstein.

i

Tornaszów Maz. Dzięki powiększe­
niu klasy .43“ Podokręgu Ł. O. Z. P. 
N. weszły do niej z Tomaszowa rów­
nież „Hakoach“ i „Tomaszowianka“.

Pierwszy krok bokserski urządzony 
przez Khib Sport. Tomasz. Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu (T. F. S. J.) dal 
wynik»: Nowakowski. (Tomaszówianka) 
bije na pH Botnbieża (T. F. S. J.): 
Kazimiero» ski (Tom.) nokautuje 
Zdziarskiego (T. F. S. J.); Winiarski 
(Sokół) — Lejman (T. F. S. J.) — na 
punkty’ Lejman: Podploński (Sokół) — 
Ticlimanouicz (T. F.S. J.) — na pun­
kty Tichmanowtcz: Szymański (I. r. 
4 1) — Salski (niest.) — pierwszy na 
punkty: Goździk (T. F. S. J.) — Roz- 
pędowski (T. F. S. J.) —-remis.

Sędziował p. Sirota z Łodzi.

ygleHły 2)

Zawofr.jjtńretli nie bwło
Fanlasniago

- Rozn°czela. sie * .
,7VStiki'ch przeciw jodn *Ka 

Adv poprzez huczący d^mu 
tliiń|^u przedarł się Przycisz ' 
S dzwonka, zwiastującej 'g 
tstado pościgowe rwało 

„riście metrów zą C2pr° 
woną koszta Kusego WidaJ 
było że go dochodzą. Może sic 
dem* czv os'««1.^nicy dSih kh -a dvmdisetnym nie 

' ^°Niel mogłeś natrzeć, bo 
serce Niopotalo **

.-alopeni. skoków, je-
Jcszczc parę - , j t .

szcze kilkanaście kr0 , fliersia- 
nią lekko ustąpiła PI?ti,11,7 hvl 
nu Kusocińskiego. 1 uSZVSt- 
mebywąly: trzęsło ?a.
ko w posadach. Nawet me Pa 
niiętam, kto przyszedł ł1*1 
szych miejscach t
- Po chwili „a tablicę >m°r‘ 

macyjrni wyszła sucha kolun\»a 
nazwisk i cyfr: czytałem z mia- 
cem sercem: 1. Kusociński . 
’’owy rekord świata 9 Nurn11 
'$09,3, 3. Iso-Holio’o pierś, 4- 
'"•tanem 14.10-1.

7' Naprawdę po raz pierwszy 
byłem świadkiem tak wspaiiia- 

tri'U«nfu jjolskicgo sportu, 
o ad startowało trzech zawo- 

""»kow j wszyscy uplasowali 
Pierwszych miejscach. 1 

p Hsleć, ^e przed dwoma laty 
Angeles nie odegraliśmy 

mimo wszystko — miważniei

Lista międzynarodowych sędziów 
polskiego Związku Lekkoatletycznego 
obejmuje nazwiska następujące:

Warszawa: dr. Blachier. radca W. 
Foryś, C. Foryś, Szuszkiewicz, Theuer. 
Zakrzewski. Paruszewski. Misitiski. 
Szenajch. Kurleto. Humen, Frenkiel. 
Sterba, Szkolrrikowski. Wey.ranch, Wi­
śniewski, Slachciak.

Kraków: Frączkiewrcz. Lnieinan.
Pomorze: Gołębiowski, Łepkowski.

Opiński, Głowacki, Karpiński.
Śląsk: Hajkowski. Szymański. Oska. 

Ende. Dawidziński.
Poznań: Gluska. Karolczak. Eugiel, 

Szyc. Weselik.
Lwów: T. Kuctiar. Rzepka. Wi­

słocki. Dregiewicz. Beigel.
Lublin: inż. Dickman.
Łódź: Szumlewski, Stark. 

Lindner. Kardasz.
Bajer.

CENA 
w błotzonem 

pudelku

TURYŚCI BACZNOŚCI

S. A. w Warszawie.Sprzedaż hurtowa w f. K. Bruit i Syn

-Ni«wi«lko. lekka a praktyczno w utyciu kuchenko 

to niezbędne uzupełnienie waszego ekwipunku - 

(zapewnia ciepła słrowę zawsze i wszęd*1*-

Kuchenka spirytusowa

EMES 3

lekkoatletyczna

wynM nares«« 
były odzwierciadlemetn tn^ 
wości naszego liarodu. - .
skoku wwyż, 16,08 w 
14.08 na pięć kilometrów, to 
zultaty, które pchnęły nas 
światowe wyżyny. ,

— Nie wierzyłem, żeby ki 
rYś z dwu pozostałych reprezen 
tantów naszego narodu mog 
wygrać w swojej konkurencji, 
oyłem jednak pewien, że obroń­
cy naszych barw są w formie, 
'"Ie ulęgają chwilowym kapry- 

j01 i. nastrojom — wierzyłem 
nic zawiodą- 

tr i/eyer Przebijał się już przez 
dził niaratonu, Petkiewicz cho- 

P° ^°is'ku i niepokoił się jak 
rz ,Szc- Nię dziwię się — ma- 

s^e‘’ skrytej duszy, by
__ P s,e w pierwszej trójce, 

kmniie, y kaneli na starcie, 
czoło. Moż^^^^T1 ™ jna 
hn£p; ‘i Oze t0 świadczy o $ła-

a,e w^P’«’ 
u i₽k stadionie był czło
. , rrl’• . 6ry emocjonował się 
pa uziej, niż ja. prostacka afek­
ty wna dusza. 
,-ńń M,CgaJ,on °«łaszał: bieg na 

intr. Na starcie sanie tuzy. 
Beecah (huk oklasków, grom o- 
.krzykow) Ladoumergue, Cohn, 
Kraffi i Petkiewicz.

__ Strzał z pistoletu był po-J UMpi,lllsuJlłVV. ,, 
dobny do samoitmegeo. nieszcze-i nie dzi wię się.

Krairt i Pankiewicz.

rego oklasku.

filcowania ze względu na swój płyn 
ny charakter rezerw ligowych 
Raz rozporządzają lepszym skła­
dem, drugi raz, w zależności od po­
trzeb drużyn pierwszych, gor­
szym. Do tego, jak się dało zaob­
serwować w ostatnim roku, nie cie 
szą się one specjalną opieką swe­
go kierown otwa, tak, że ich wy­
stępy są zależne od zbyt wielu wa 
ranków, ażeby można było przewi­
dzieć ich szanse.

Legja zechce się zapewne zreha­
bilitować za niefortunny ubiegły se 

który wygląda następująco: 
■mow, Keller; Pigłowski, 
kowski. Drablkowski, 
Przezdzieckj II; Gajger, Gabry­
siak. Rostkowski. Skrzypczak, Mu 
rzyńsk:. W każdym razie Legja nie 
zdoła już pewnie odegrać takiej 
roli, jak w ubiegłych latach.

Warszawianka wydaje się słab­
sza od Legji, jednak będzie druży­
ną, z którą zawsze liczyć się będiz’e 
musał każdy przeciwnik. Skład: 
------------ ; Zarzecki. Krysiński; 
Meternich, Abramowicz. Hahn 
Wieczorek. Szymański. Sochan, 
borowski. Pyszkowski.
ŚWIT — DRUKARZ — P. W.

T. T. - ORZEŁ
Ostatnią mniej więcej równą gru 

pą będzie Świt — Drukarz — P. 
W. A. T. T. i Orzeł. W grupie, w

‘zon. Św adczy o tern choćby skład. 
: Aki- 
Zającz- 
Kubera,

MARYMONT
Marymont będzie z pewnością 

silniejszy, niż w roku ubiegłym. _______
Znając ambicję tego zespołu, moż--Talarczyk; 
na przypuszczać, iż niełatwo Ma­
rymont da się zepchnąć na dalsze 
miejsce.

Skład: Polańczyk; Goebel, Ze- 
garkowski (K. S. Trzebinia); Paw­
łowski, Uglanica, Sokołowski; Prze 
orowski. Chudzikiewicz. Deremo- 
wicz. Kulisa, Burzyński. W rezer­
wie: Skultety, Bednarski, Turczyń- , ,, . ... .sk’. i której wid«imy az trzy drużyny z

‘'klasy B. należy zdaje się szukać 
kandydatów do spadku.

Świt po wstrząsach zeszłorocz­
nych i po zm anach w swym skła­
dzie przystępuje do mistrzostw z 
jaknajlepszą wiarą w swe siły. 
Skład drużyny wyglądać będzie 
następująco: Słupek: Wardecki, 
Markieta; Głowadki, Bzdak I Pon­
cyljusz; Car, Wiktorzak. Wroński,. 
Łysakowski, Geter.

Z trzech pozostałych klubów tył 
ko Drukarz zmienia na lepsze swój 
skład, wstawiając Ulanowskiego ze 
śląska i Kęsickiego z Grudziądza. 
Skład: Szwed; Kuczyński. Szymań 
ski; Ulanowski, Witkowski, Kęsi- 
cki; Radzikowski. Jagiełło, Piwo­
warczyk. Wywrzyńsfci, Ślusar­
czyk.

P. W. A. T. T.. jako zespół przed 
stawia się przedewszystkiem bar­
dzo dobrze pod względem kondy­
cji fizycznej. Brak rutyny i tech­
niki gracze pokrywają dużą ambi­
cją. Pozatem ostoją drużyny jest 
wielokrotny reprezentant Warsza­
wy Bazylczuk w obron ę. Skład: 
Zacharski: Koliński. Bazylczuk; A- 
damczyk, Andrejczuk, Garnkowyki; 
Świderski. Piliński, Zacharjadże. 
Wojdak. Danielcz-uk.

Orzeł wreszcie w swym zeszło-, 
rocznym składzie, ma największe 
szanse rozwoju z tych klubów, po­
siadając własne boisko i publicz­
ność. Po nabraniu rutyny będzie 
to naprawdę dobra drużyna, groź­
na dla każdego konkurenta. Skład: 
Guttman; Sztencel. Klepacki: Ka- 
czanko, Walentynowicz I. Meyer; 
Walentynow cz II. Burzyński. Wik 
torzak I. Michałowski, Zgierski.

эк!.
ZNICZ

Zncz z Pruszkowa, który z roku 
na rok jest lepszy, po powrocie kil­
ku doskonałych graczy z wojska 
zapowiada się nieźle. Własna pu­
bliczność w Pruszkowie, jak rów­
nież wielka ambicja zapewni Zni­
czowi, zwłaszcza u siebie w domu, 
wiele punktów mistrzowskich 
Skład: Kalinowski: Komasiński, 
Barjewski; Raczyński. Kurzela II, 
Hyp; Roszkowski. Kurzela II, Ma­
chała. Zych, Sarnowicz.

Porównując poziom klasy „A“ 
Podokręgu i W. O. Z. P. N. trudno 
dać komuś w nich pierwszeństwo. 
Zarówno w jednej, jak i w drugiej 
grupie znajdują się drużyny na­
prawdę silne. To też finał pomię­
dzy mistrzami obu grup będzie nie 
byleiakini ewenementem dla pit- 
karstwa stołecznego.

Mistrzostwa piłkarskie warszaw 
skiej klasy ...A“ rozpoczynają się 
w najbliższą niedzielę, dn. 26 b. m.

Miecz. Aleksandrowicz.

Katowice — Kraków 12:t. Dnia 19 
bin odbył się w Krakowie w sali si- 
ninastycznej Ośrodka WF. drużynowy 
mecz szablowy nriędzy reprezentacja 
Krakowa a Katowic. Do «aik stanęło 
z każdej strony po 4-ecli zawodników, 
z Krakowa: pp. por. Kleban. bracia 
Wortman Stefan i Jan, Czarnecki. — 

i z Katowic: pp. Paszek Sobiik. Zaczyk 
i I.udwiczak.

Organizacja zawodów bvla dobra, 
jedynie brak planszy dal się zawodni­
kom w czasie walk dotkliwie odczuć.

I Zawody prowadził delegowany z War 
szawy przez Zarzad PZS sędzia glów- 

I ny kapitan Segda Władysław.

je nogi i wyszedł na czoło.
— Już w tym momencie prze 

grał bieg, bo zdobył się na wy­
siłek, który w efekcie zapewnił 
mu prowadzenie na stu me­
trach, ale poderwał zasoby c- 
ncrgji.

— Ryk dopingujących głosów 
słabł, malał i nikł w miarę, jak 
zwycięzca z Los Anegeles tra­
cił metr za metrem. Beccali już 
nie liczył sic.

— Ną chwile widownia onie­
miała- szukając faworyta. Który 
z tych dwu? Dylemat był tru­
dny: płowy Słowianin wpajał 

, więcej zaufania swa budową, 
choć z pod stóp ziemia ucieka! ciemny Gallijczyk tchnął świe- 

i-,.- e7nln.nn. n hiałp linie żością i temperamentem.
— Dzwonek był dla nich jak­

by niespodzianką, bo poderwali 
się jak ptactwo, wypryśli jak 
strzały, przyśpieszyli tempa, 
jakby dotąd odbywali lekki 
trucht.

— Metr różnicy był niewie- 
dzieć czem: jednym krokiem bez 

, czy przepaścią nie 
do wyrównania.

— Ladoumegue pierwszy. 
Pierwszy. Wciąż pierwszy.

— Jeszcze'dwieście metrów 
— biała sylwetka dała susa w 
bok i biegnie po dłuższym 
wnętrznym torze.-. zbliżyła się 
trochę... może pół metra 
źnicy.

Prosta. Idą czystym sziprin- 
tem, podnosząc wysclko kolana, 
pracując wydatnie rękami. Ryk 
jest okropny. Psiakrew! zasłonił 
mi ktoś głową!

— O, biegną razem, pierś w 
pierś, noga w nogę, puls w 
nuls, skok w skok, krok w krok. 
Inż-'- Taśma przerwana-.. Ale

— Cudowne dziecko Francji, 
rekordzista świata, wybiegł jak 
do czterystu metrów: swoim 
impetem i temperamentem po­
ciągną! zą sobą wszystkich.

— Przez krótką chwilę wal­
ka o wewnętrzny tor. i Fran­
cuz .prowadzi.- Krok jak waha­
dło — miękki, równy i dokła­
dny. Styl całej grupy wykoń­
czony do ostatka. Ani jednego 
zbytecznego ruchu; krok jest fi- 
uieziją, praca rak klasycznym 
rytmem, cały ruch syntezą siły. 
Wszyscy biegną przedziwnie 
lekko, jakby bez wysiłku. Je­
szcze się nie rozgrzeb zupełnie, 

wstecz jak szalona, a białe lin je 
Jia bieżni nawijają się szybko 
na szpule czasu.

__ Petkiewicz jest blady. Nic 
Wiem czy wszyscy potrafią się

-Tlić w ducha ' krcw zaw0' 
Sw, i« wiedziałem, że 
, • j - krok test walka z czasem, k^S,Sn?kami i własną sła 
wspołzaw' SpOrtowego. stroju znaczenia, 
boscią- o1’- wbtelnoś..-i, a dht do wyrów 
dodawała ’l‘.t jak na skrzy
gi krok ipo” • tvna| _ jak 
dładi. Leciab bjeKł
chcecie — ai* . ogłosił czas
- Qdy ггагипй-

ośmiuset metro sjawe, o ko­
łem, że bieg .K-t ‘.siC. Liczba 
ronę na tym dv- <■ {{t j golili
elektorów zmalaU- n,etrów. 
stracili kolo siedm1 jący:

— Porządek bd ’ -|-ak
Francuz. Włoch. I 
chciał los do tysiąca v .
- Tu rozpoczęła si^llów, 

saimowita wrzawa " .. 
dopingujących swego 6й*1’1 ’ v

___ że ten cza™ 
i drobny chłopak uskrzydlił

•odni'ka1tli i własną sła

ze-

ró-

nie wiem kto...
—Oba i nie ma ją w sobie nic 

z aktorstwa- bo już znikli w sza 
tni, choć pięćdziesiąt tysięcy 
par płuc gotowych jest w nie- 
bogłosy dziękować za porywa­
jącą walkę.

— Gdy na tablicy ukazała się 
obok rzymskiej jedynki litera 
P, wiedziałem już wszystko.

— O, jak długo ustawiają te 
litery, o jak dziwne nazwisko 
ma ten Petkiewicz.

— Zapada zmierzch i zawody 
mają się ku końcowi. Ale ani je­
dno miejsce nie pustoszeje, bo 
odbędzie się za chwile finał set 
ki. Krótka uciecha.

— Szjjrint — jak jeden oddech 
i megafony ogłaszają 10,5 zro­
bione przez Bergera.

— Megafon jeszcze 
tubalnym głosem, ale ja nic nie 
rozumiem, ho skronie tętnią sil­
niej, niż krzyczy gigantofon->

— Rozumiem, że maraton za 
chwilę przedstawi żołnierza ] jako niedorzeczną baikę. 
przestrzeni nieoglądanej.

— Nawet w takiej chwili cha 
osu zdawałem sobie iasno spra­
wę, że wszystko w sporcie jest 
wysiłkiem dziecka wobec ma­
ratonu, który wymaga nadhtdz 
kiej siły.

Przez bramę, poprzedzany 
głosem trąbki, u-nadł motocy­
klista, prowadzący pierwszego 
zawodnika. Cisza zaległa wklę­
słą miskę stadljonu. wybrukowa 
ną głowami widzów. Cicho jak 
w grobie. Wszyscy wstali, ale 
me wiwatują, nie krzyczą, tyl­
ko w skupieniu oczekują na za­
wodurka, jakby na ducha z za­
światów. Niebo jest fijołkowe. 
a wnęka maratońskiej bramy

mówi coś

II; 
Za

A.

zionie ciemnością.
— Wtem w niebiosa huknął 

glos całej widowni, bo wolnym, 
zmęczonym krokiem wbiegł 
ktoś na żużel. Nie widzę kto, bo 
jest prawie ciemno. Kostium 
czarny — więc Włoch? Zbliża 
się do taśmy.

„ — Boże! Czerwona koszulka! 
Freyer! Rozbeczałem się. Nie 
mogłem już krzyczeć. Pięciu 
zawodników i pięć zwycięstw 
na mistrzosiwach Europy!

— Któryś z sąsiadów w en­
tuzjazmie uderzył mnie w gło­
wę i-., obudziłem sie. Nie uwie­
rzysz, ale tak przejąłem się tym 
snem, że w oczach miałem pra 
wdziwe łzy.

leraz i ja zrozumiałem. Przez 
kwadrans słuchałem bzdur — 
cudzego snu. Ale, jeśli mam być 
?^zerY- "cale nie żałuje. Przez 
Kilka minut wierzyłem w fakty, 
które trzeźwo myślący czło­
wiek odrzuciłby natychmiast 

. —A ja 
wierzyłem — wszystko przez 
te egzaminy.

Ale oto na zielona murawę 
wbiega Wisła, a potem Warta. 
Miałem jeszcze chwile czasu i 
próbowałem zrekonstruować w 
myśli te możliwości, rozsnuwa­
ne we śnie.

Niestety, życie poszło inną 
drogą: Ladoumegue jest zawo­
dowcem, Nurmi młodym ojcem, 
ale starym zawodnikiem, a Pet­
kiewicz ..licho wic, może jest 
urzędnikiem, a może tańczy ar­
gentyńskie tango.

A Freyer?
Pochylcie głowy — Panie, 

świeć Jego zacnej duszy.
Koniec.
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Francja - Niemcy 3
Kogut gallijshi nie ulega orłowi niemiecK emu w jego własnem gnieździe

[że goście obok wyższości technicz dziele w Grumewałdzie. można za 
. tlf>i rynlmfia norlrnthi^ i łPTPnntW \vc7A ПЯ лН’Апиinnw r Arzir.lif n ł

PIŁKARZE ZAWO DOWI EVERTONli
■szykują się obecnie do finału Puha ru Anglji i po każdym treningu bio­
rą kąpiel. Widzimy ich w szorstkich prześcieradłach, gdy czekają aa 
masarz. Tak pielęgnując ciało —można znajdować się w znakomitej 

formie!

Berlin, 20 marca.
Bezlitosne sa niebiosa dla pTkar 

stw’a niemieckiego. Aspiracje o- 
gromne — szczęścia ani za grosz.

Zawsze niemal gdy chodzi o 
skromne zadanie wykazania nie­
chybnej wyższości nad słabszym 
przeciwnikiem, 11 młodych1 ludzi 
przybranych w reprezentacyjne 
koszulki z czarnym orłem na pier­
siach i szumem w głowie, powsta­
łym ze słyszanych i czytanych 
słów o prestiżu, dumie, honorze i 
temu ipodobnych świetościach, za­
wodzi chronicznie.

Tak sie dzieje w bojach potężnej 
Rzeszy z Holandia, tak ze Szwec- 
cją. Norwegją i Szwajcaria, pomi­
jając milczeniem potężnych prze­
ciwników ze środka i południa Eu 
ropy, tak poszło w obu dotychcza­
sowych meczach z Francją.

Dwa lata temu, gdy Niemcy je­
chali do Paryża — poraź pierwszy 
w dziejach sportu piłkarskiego — 
nikt w Europie nie kłopotał się o 
wynik z góry przesadzonego spot­
kania; 10.000 Niemców powędro­
wało nad Sekwane. aby osobiście 
przeżyć triumf swych pupilów. Ale 
łos zaaplikował im rozczarowanie: 
w stadionie poolimpijskim prze­
grali Niemcy 0:1.

Dwa ubiegłe lata to dla niemiec 
kich kibiców pihkarstwa okres ocze 
kiwań na rewanż. Długo i niecier­
pliwie czekano na te upragnioną 
chwilę, a gdy w niedzielę nadeszła 
ona, wielki Berlin zapomniał na kil 
ka godzin o swych troskach. W 
kat poszły polityka, kryzys i inne 
codzienne dolegliwości; zapomnia­
no nawet o innych sportach, ód ra 
na panował nad miastem „Länder 
kampf“.

I znów terenem imprezy był sta 
djon olimpijski, ale tym razem sta­
dion przyszłej olimpiady. I znów 
piłkarstwo niemieckie doczekało 
się przykrego rozczarowania. Frań 
cuzi wywalczyli zasłużone remis, 
kończąc mecz niemal jako moralni 
zwycięzcy. Uzyskanie w stadionie 
grunewaldzkim na oczach 50.000 
boleśnie zawiedzionych Niemców

wyniku 3:3 jest dla Francuzów suk 
cesem przeolbrzymim.

Nikt bowiem serjo nie wierzył,

nej, potrafią nadrobić i terenowy 
lawantaż gospodarzy. Stało się wię 
j cej. gdyż Francuzi zdołali Niem- 
|com wydrzeć pewne już zwycię- 
istwo. — wyrównać, gdy ci prowa 
i dzi-li na 9 minut przed zakończe­
niem meczu 3:1.

Niemcy grają w futbol niewątpli 
wie lepiej niż Francuzi; lepej. w 
starych, relatywnych ooięciach. So 
lidna technika, dokładność akcyj i 
wytrzymałość fizyczna — to ich 

i zasadnicze cnoty. Największym 
bra-k em jest powolność ruchów i 

I myśli. Gotowiśmy powiedzieć, że 
! p.łkarze niemieccy zbyt 
i myślą, cierpiąc na zupełny 
I fantazji i ej a n-u.

Najcharakterystyczniejszą 
jednak owa psychiczna niemoc w 
sercach niemieckich reprezentan­
tów', której nie mogą się oni po­
zbyć. mimo świadomej wyższości 
nad przeciwnikiem.

Francuzi zrob li kolosalne postę 
py. Przyznaję im to cała Europa. 
Gra ich jednak nie jest jeszcze zna­
komitą. aby wielkie sukcesy w ro 
dzaju remisu berlińskiego, nazwać 
normalnym wynikiem.

A1e jeśli gra sie przez pełne 901 
minut z taką szybkością, z takim 
zapałem i fantastyczna ambioją, 
jak to Francuzi uczynili w nie-

dużo 
brak

wsze liczyć na obiecujący rezultat.
Przeciw Austrii w Paryżu u-trzy 

małi Francuzi do 65 minut wynik 
0:0, później opadli na siłach. Dłu­
go i nadaremnie czekali na to Ber 
iińczycy. Ku ich osłupieniu działy 
sie rzeczy wręcz odwrotne.

Francją z miejsca narzuca niesa 
mowite tempo, atakuje chaotycz­
nie, ale zaciekle i groźnie. Niemcy 
rozwijają akcje bardzo wolno i octę 
żale. Z biegiem czasu rozgrywają 
się jednak i uzyskują przewagę w 
polu.

Pod bramka niemiecka są je­
dnak Francuzi niebezpieczni; pod 
swoją własna bronią sie do upadłe 
go.

W 22 minucie p'erwszy cios dla 
Niemców: lewy łącznik Francji, 
Rio strzela po pięknej centrze 
bramkę.

Niemcom udaje się jednak przed 
przerwa jeszcze nietylko wyrów­
nać. ale i zdobyć prowadzenie; o- 
bie bramki kwituije znakomity 
Rohr.

Po przerwie przewaga Niemców 
jest jeszcze widoczniejsza. Jedynie 
pomoc zawodzi kompletnie, pozo­
stawiając atak własnym siłom.

Ta linja grała nieoczekiwaniedo 
brze; najmniej już wyróżniał się 
wstawiony w pierwszej połowie

na miejsce Lindnera. Hofmann.
Na pół godziny przed końcem 

podwyższa Lachner wynik do 3:1 
dla Niemców i kil zadowoleniu 
wszystkich wynik ten utrzymuje 
sie do ostatnich minut.

Tymczasem Francuzi nie rezyg­
nują; gdy tylko jest okazja prą na­
przód. jak na początku gry. A gdy 
pod koniec pomoc Niemców nie­
mal zupełnie nie istnieje, realizuje 
sie to. w co już nikt nie wierzył:

-na 9 minut przed końcowym gwizd 
kiem przedziera sie Gerard i strze 
la dla swych barw 2-ga bramkę.

Publiczność opanowuje niepo­
kój; przechodzi on w zgrozę gdy 
ten sam Gerard po 3 minutach wy 
równuje. Gorzej, bo Francuzi ata­
kują nadal i to bardzo groźnie. 
Mecz kończy się jednak remisowo, 
teraz iuź ku zadowoleniu niejedne­
go z widzów.

H. Gliner.

Kronika zagraniczna
Sprawa startu Kusocińskiego we 

Włoszech została zasadniczo załatwio 
ną. ponieważ talk klub Warszawianka, 
jak i PZLA wyraziły swą zgodę. Kuso 
ciński startowałby w biegach na 5 
kim. w Mediolanie w dniu 7 maja 
(Grand Premio Milano) i 14 maja we 
Florencji. Ostateczna odpowiedź uza 
lean ona jest od formy Kusocińskiego 
w końcu kwietnia

Mistrzostwa ligi austriackiej przy­
niosły wielką sensację w postaci -po­
rażki Austirji 1.5. Pogromca był sla­
by Florsdort - Wadken kontynuował 
-pochód zwycięski bijać Vien 6:2. Ad- 
nńra — WAĆ 5:3. Rapid — Hakoałt 
4:0, Vienna — Soortolub 2:0. Brig- 
tenauer — Libertas 1:1. W tabeli pro 
wadzi nadal Vienna o 2 pkt. przed Ra 
bertas i o 1 pkt. lepszy odeń — Ha- 
pidem. Na końcu — beznadziejny Li

rown
Czarny dżentelmen wiecznie u- 

śmlechnięty, pewny siebie, smu­
kły o niebywale długich rękach i 
nogach, oraz niezwykle twardej 
szczęce i czaszce — oto Al Brown, 
najlepszy ..kogut“ kuli ziemskiej, 
który od 4 lat przez nikogo nie 
niepokojony dzierży tytuł mistrza 
świata.

Przy zwyikłem spotkaniu, drażni 
się z przeciwnikiem, czaruje całą 
serją stuczek, nabytych po tylu 
latach wędrówek -po ringach, jest 
bardziej profesorem niż przeciwni­
kiem.

Czarny gentelman zatrzymuje znowu tytuł mistrza świata
Ale kiedy chodzi o obronę ty­

tułu, Al Brown, zmienia się nie do 
poznania. Dz.ki instynkt samoza­
chowawczy czarnego bierze górę, 
Brown staje się drapieżnym zwie­
rzem, dla którego nie istnieje nikt, 
.prócz przeciwnika.

Czyż można' mu się dziwić?
Zwycięstwo — to dalsze pasmo 

sławy, zaszczytów, pieniędzy, kar­
iery. porażka — to wogóle wy­
kreślenie murzyna z życia.

To też nikt jeszcze dotychczas 
nie potrafił odebrać mu tytułu, z 
tych właśnie względów. Wszyst-

Ceskoslowensko
na troch

Praga, 20 marca.
Ubiegłej niedzieli pokazało 

sie, że nawet football czecho­
słowacki, stojący na tak wyso­
kim poziomie i posiadający bo­
gate kadry doskonałych piłka­
rzy. nie może sobie pozwolić na 
eksperyment wystawienia 3-eh 
dirurżyn przeciwko silnym prze­
ciwnikom.

Do Wegier posłano reprezen­
tację z osłabionym atakiem, mo 
cny — pojechał do Paryża. E- 
fekt tej kombinacji był taki, że 
w Budapeszcie Czechosłowacja 
przegrała O'-2, (0:1), co jest dla 
niej bardzo dokliwa porażką, w 
Paryżu natomiast powiodło się 
lepiej, gdyż reprezentacja Pra­
gi pokonała reprezentację profe 
sjonałów Paryża 2:1 (1:1).

kim wiadomo, jak to w zeszłym 
roku w Paryżu A! Brown w go­
rączce 39-stopniowej zmierzył się 
z Pladnerem i mimo tak szalonego 
handicapu, potrafił go pokonać.

Z ostatnim swym przeciwnikiem 
Domen-ico Bemasconi Brown miał 
o wiele łatwiejsze zadanie. Poko­
nał go już dwa razy w Hiszpa-nji i 
w Ameryce, bezapelacyjnie, kiedy 
był u szczytu formy, znał więc 
przeciwnika i nie miał powodu o- 
bawiać się go.

Menager Browna, w którego Al 
wierzy jak w bóstwo, żądał wiele: 
n kogo innego tylko sędziego Harta 

! (Anglja), 50 proc, czystego docho- 
I du i wiele innych ustępstyz.

Związek włoski akceptował 
wszystkie bez wyjątku warunki, 
byle tylko doprowadzić do skutku, 
pierwszy mecz o mistrzostwo świa 
ta w Italji.

Sensacyjne, to spotkanie miało 
miejsce w niedzielę dn. 19 marca 
w Mediolanie. Cała Italja czekała 
na wynik meczu, który jej może 
da p erwszego mistrza.

Jak było jednak do przewidze­
nia walka skończyła się Wysokiem 
zwycięstwem na punkty Al. Brow­
na.

Murzyn obronił tytuł, a biedny 
Bernasconi rozstał sie z marze­
niami.

Zresztą mecz ten nie był pozba- 
woiny i z innych względów posma­
ku sensacji. Oto bowiem w 4-ej 
rundzie superarbiter Hart Chciał 

_  ____ ____________ „__ zdyskwalifikować Al. Browna, za 
pomyślnych horoskopów nieczystą walkę, natomiast sędzia 

dla mocarstwo-i Sp“*« *ądał ostatniego ostrzeże- 
i ma co tez w rezultacie nastąpiło.

ironiach.
Trzecie zawody. Praga — Bu 

dtipeszt, w stolicy Czechosło­
wacji zakończyły się niezasłu- 
żonem zwycięstwem miejsco­
wych, którzy uzyskali swe 
bramki: pierwszą ze zbyt po- 
echopnie podyktowanego rzutu 
karnego, drugą ze spalonego. 
Ponadto Węgrów prześladował 
pech. Raz nawet napastnik wę­
gierski, będąc sam przed pustą 
bramką z odległości kilku me­
trów zdołał strzelić w out, cho 
ciąż nikt mu nie przeszkadzał w 
zdobyciu bramki.

Bilans trzech meczów nie sta 
wia i _ .
na przyszłość, 
wej pozycji pilkarstwa czeskie­
go. M.

OSĄDA CAMBRIDGE TRENUJE JUŻ NA TAMIZIE
przed wielkim dorocznym meczem z ósemką Oxfordu I

Samo spotkanie wykazało olbrzy 
mlą przewagę Al. Browna, który 
przez cały czas punktował trafia­
jąc w szczękę i żołądek z lewej i 
prawej.

A robił to tak precyzyjnie, że 
zdawało s ę. jakby miał ręce na 
sprężynach. Bernasconi stosował 
złą taktykę wyczekiwania na decy 
dujący cios, co było dla agresyw­
nego murzyna „w to mi graj“, to 
też większość rund skończyła się 
przewagą mistrza.

Technicznie n.kt mu nie dorównu 
je, a żeby być pokonany przez k. 
o., ma on zbyt twardą, murzyńską 
szczękę i mało go obchodzą ciosy 
przeciwnika, które inkasuje bez 
zmrużenia powiek.

Wśród tysiąca wi-dzów na sali 
obecni byli Dickson. Camera i Lo- 

- ca t elliI
D. Engel.

koah. ‘ ■
Beccali. triumfator X Oihnpjady w 

biegu 1500 mir., startować bęidze 
24-go marca w Berlinie na zawodach 
w hali. Poza nim biegać będą: Pel- 
tzer. Sandler i Abraham.

Włochy wystawiają do walk o pu­
li a-r Europy środkowej dwie turyń- 

Iske drużyny: Torino i Juventus. W 
r. ub. pułiar zdobyła Bologna.

Nieznanyd otychczas pływak ame­
rykański Jack Medica pobił w Seattle 
rekord świata na 400 mtr. st. dow., 
uizys-kuda-c czas 4 m. 4i2.4 sek_ a więc 
lepszy od Tarisa (4 m. 47 s.) o 4,6 s.

Amerykańscy hokeiści wzięli srogi 
rewanż na Kanadyjczykach za iprze- 
srrawi w Berlinie 1:2. Podczas turnie 
i-u o pnjfhar Anglii, rozgromili oni To­
ronto 5:0»

Cramm pokonał w Barcelonie (pod­
czas meczu Rot-Wei-ss — LBC 2:3) 
doskonałego Maiera w 5 setach, a 
Sindre-u w 3-ch. Natomiast Lund uległ 
obydwu Hiszpanom, którzy wygrałi 
też i dubla (Maier-Durałd).

Drużyna krakowska Wisły zakon­
traktowała w ramach swego tournee 
we Francji i Belgii w maju 
mecz z nieoficjalna reprezentacja Bel 
gai t. zw. Diabies Rouges“. Wisła 
grać będzie z Diabies Rouses w Bruk 
seli 17 maja wieczorem, przyczem za 
wody rozegrane zostaną wieczorem 
przy świetle elektrycznem. Nadto W! 
sla gra 13—14 oraz 20—21 maja we 
Francji, przyczem proektowany jest 
także mecz z Racuns Clubem w Pa­
ryżu.

r. b.

Węgry - Czechy 2:0
Budapeszt, 19 marca. 

Wobec 25.000 widzów narodowa 
jedenastka Węgier pokona’a w 
swej stolicy najgroźniejszego z są 
siednich rywali — Czechosłowację 

Wespół węgierski Tal” koncert 
gry od lat niewidziany i w/g oipinji 
całej prasy przypomina ten. który 
na paryskiej Olimpiadzie odnosił 
świetne sukcesy.

Goście wydawali się bvć gorsi o 
klasę i tylko weteran Planicka w 
bramce uchronił ich od wyższej 
porażki. Był on najlepszym gra­
czem na boisku i za swe akroba­
tyczne wprost wyczyny zjednał 
sobie aplauz całej widowni.

Przed przerwą Węgrzy grali 
ood wiatr, lecz mimo to atakowali 
bezustannie. W 22-ej minucie po 
kombinacji Teleky — Turay, ten 
ostatni strzela z 16-tu metrów 
pierwsza bramkę.

Po zmianie stron, gdy Isch 11 
zdobywa drugi punkt, Czesi zaczy 
na ją grać zbyt ostro, na czem u- 
cierpiał Teleky. Trzecia bramkę, 
jakoby ze spalonego, anuluje sę­
dzia Baugertner.

Bawarskie mistrzostwo boksu zdo­
byli: Schiegl, Ziglarski, Kasti, KebeJ, 
Scbmi.tt, Lang. Franz i Just Żaden nte 
należy do Arminu, który niedawno go­
ści! w Polsce.

Mistrzostwa zapaśnicze Europy w 
Helsinki przyniosły ogólny sukces Fin 
landji (14 pkt.) przed Szwecją (13pkt.) 
i Niemcami (7 pkt).

Arne Borg przypomniał się światu 
świetnemi wynikami na 800 mtr. i 880 
yardów. Pod kontrolą oficjalnych sę­
dziów w Góteborgu uzyskał czlowtek- 
ryba czasy 10 m. 17 sek. wzgl. 10 m. 
19 sek. Pierwszy pozostaje w tyle o 
0,4 sek. za rekordem świata Japończy­
ka Makino, drugi — bije rekord Ame­
rykanina Crabba o 1.4 sek.!

Andre Nanderdonck zdobył tytuł 
mistrza Francji w biegu kolarskim na 
nrzełai. J. Benec.

X

EDEN Z NIEBEZPIECZNYCH MOMENTÓW POD BRAMKĄ NIEMIEC 
podczas tneczu z Francją 3:3 w Berlinie.
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